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Nowe kłopoty 
Anglii 

Londyn, w lipcu. 
Kola polityczne 

»• Kwestja abi-
j l ą d ' T. P^esloniła „szarną jak czarny 
iot a t l - l u r a horyzont londyński. Zaklo-

i S k i e 1 ' J r - i . l e i niezadowolenie wobec trudno-
znalezienie wyjścia 
włoskiego, sprawi-

opinja angielska wyszły 

L, Afryka! Afryka!. 

;dae"?1ącl" 
•skiei-1 
t e j ••tfsWl,-Jakie nastręcza 

l/ a"'ka abisyńsko 
y ' 2 6 Prasa 

{Zarządzenie wyborów do Sejmu i Senatu 
Glosowanie do Sejmu odbędzie się 8 września 

a do Senatu 15 września 

MLz C y r a s a i opinja angielska wyszły OnOJIlą { | 0 ° n u " - . A n Sl icy stracili swoją zwy-
14 liPcS 

r Li?'1 

aj L0H' 

f o L ^ r n e i pozę nazewnątrz. W prasie 
l r J r n „ n s l i i e i aż roi się od inwektyw pod 14 liPcai 

y Lig'j yFesem Italji 1 Mussoliniego. Znany ka-
S Hrzysta przedstawił Duce jako czar 
gojdzikuSa w pląsach tańca wojenne-

y" . f ikusowi pokazuje anioł obrazują-
s L L l S ę Narodów pakt Kelloga z podpi
c i .Własnoręcznym Duce. A na to Mus-

IflC liii "Umiera tylko pisać, sztuki czy-
1 i Ahi n i e Posiadam. Jadę dalei — do 

ŁZV' Tnl1"-
jti ' rzeba przyznać, że taki ton i ta-
' i ekscesy rysunkowe dawno się już 
sparza ły w opanowane], ziinnokrwi-
pot' Drasie angielskiej. Ale też są racje Hm 

,'rn nie żałuje Franjca, ale również 

^'iglicy są niezadowoleni nietylko z 
Italji, nietylko z szpilek, któ-

gubioii0' 
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ie się 
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Warszawa, 15 lipca. 
W. „Dzienniku Ustaw" z dn. 15 lipca 

1935 r. ogłoszone zostało zarządzenie 
Prezydenta Rzplitej z dn. 15 lipca, rozpi 
sujące 
WYBORY DO SEJMU NA DZIEŃ 8-go 

WRZEŚNIA, 
a do senatu 
NA DZ. 15 WRZEŚNIA 1935 ROKU. 

Treść zarządzenia tego jest następu
jąca: 

„Na podstawie art. 9 ust. 1 ordyna
cji wyborczej do sejmu (Dz. U. R. P. z 
1935 r. Nr. 47 poz. 319) zarządzam wy

bory do sejmu i wyznaczam dzień glo
sowania na 8 września 1935 r.. 

Czynności wyborcze mają być doko
nane w terminach, oznaczonych w ka
lendarzu wyborczym, załączonym do za
rządzenia niniejszego". 

Zarządzenie powyższe kontrasygno-
wane jest przez prezesa rady ministrów 
W. Sławka, ministra spraw wewnętrz
nych -Marjana Zyndram - Kościałkow 
skiego i ministra sprawiedliwości 
Czesława Michałowskiego. 

Treść zarządzenia, rozpisującego wy
bory do senatu jest analogiczna. 

Wybory do sejmu śląskiego 
odbędq sie rśwniei 8 września 

Katowice, 15 lipca. 
(Pat). Pan Prezydent R. P. zarzą

dzeniem z dnia 15 lipca r. b. wyznaczył 
wybory do sejmu śląskiego na dzień 6 

września 1935 roku. 
Do zarządzenia tego ogłoszonego w 

„Śląskim Dzienniku Ustaw" dołączono 
kalendarzyk wyborczy. 

Jednocześnie opublikowany został 
terminarz czynności wyborczych, zwią
zanych z przygotowaniami do wyborów 
do obu izb ustawodawczych. 

Warszawa, 15 lipca. 
(B) W myśl ogłoszonego dzisiaj zarżą 

dzenia Prezydenta R. P. o wyznaczeniu 
wyborów do sejmu i senatu, w dn. 16 b. 
m. powołany zostanie generalny komi
sarz wyborczy i jego zastępca. 

Jak się dowiadujemy na stanowisko 
generalnego komisarza wyborczego po
wołany będzie sędzia Sądu Najwyższego 
p. Stanisław Giżycki, a na jego zastępcę 
— sędzia Adam Chechliński. Zarówno 
p. Giżycki jak i p. Chechliński pełnili 
funkcje w czasie ostatnich wyborów do 
sejmu i senatu w roku 1930-ym. 

Warszawa, 15 lipca. 
(B) Prezydent R. P. udał się dzisiaj 

ze Spały do Wisły. P. Prezydent spę
dzi w Wiśle w swym zameczku myśliw
skim kilka tygodni wypoczynku. 

ô łmi Połitycznyph, których kilka po 
^ nowy minister Foreign Oiiice, sir 
^ "el Hoare. Sir Hoare, posądzany nie 
V5|p°dstaw o germanofilstwo, zainicjo-
Uly, Po odejściu sir Simon'a a nowa PO' 
ck,̂ . zewnętrzną. Pierwsze jego pó 
roP^cie w postaci paktu morskiego z 
oL^ajnl było przyjęte w kraju dość 

|f ż y!«nie. Dopatrywano się w tem ko-
{ J C l dla interesów morskich Anglji,, 
ter ji a rdziei, iż wiedziano, że za decyzją i 
K k e ' a s t o i aprobata, jeśli nie na-
IC, m l ralicJI. W oczach Anglików u-
hy j?1 na mocy której stosunek liczbo-

loh! ty niemieckiej do angielskiej okre-
tyobl Z o s t a t * a k 3 5 : 1 0 0 > J ' e s t Postępem 
)0:10q Przedwojennego, który wynosił 

Nowa fala terroru w Niemczech 
Z a j ś c i a a n t y ż y d o w s k i e w B e r l i n i e . - N i e z w y k ł y p r o c e s o „ z a n i e c z y s z c z a n i e r a s y * 1 

e pPiero oburzenie, jakie zapanowało 
iąt / a nc j i , zorjentowało opinję angicl-

K \ v d e - t u c o ^ n i e i e s t w Porządku. Ale 
' A N l . r i s t i - U V ą J U Z £affą polityczną było 

rVi i S | j ] D ' e n ]e sir Hoarea w sprawie abl-
bie '®i» Za jednym zamachem naraził 

zl<i h&A kkifi . a obozy: konserwatystów an-
'i lhl i 1 f a s z y s ł o w włoskich. Pierw-

'"son, l l l 'zyła niyśl podarowania „dzl-
k\%u, abisyńskim" kawałka kolonji an
ią s^)> drugich — groźba zastosowa-

wojny lu 

^kdnocześnie we Francji wytfuma-

• < ! r^u > , y } w ° h e c prącego do 
g t tą l śk ieg 

• ^ r ™ s . 0 D i e polity 

erwszejj 
ukazan''! 

• M 
. • a a 
oszem* 

ię sir Hoare'a jako 
wyraźni anglo - francuskiej 

6 1 * W 2 Niemiec, a to tembardziej. iż 
Mn* 0 D y * ° Foreign Office o przy-
% ^ stanowisku n U a i d'Orsay i to-

z jaką zamierzała Francja od-
^.S lC do ewentualnego wybuchu woj 
^ cdzy Italją i Abisynią, 

l^^^zo też niemile przyjęto w Pa-
u,°{|cjalny komentarz Foreign Offi-

n t

t Q r e zgłosiło zupełne desinteresse-
§D W kwestji stabilizacji stosunków 

" W W a c h b. monarchji naddunaiskiej. 
ii niezależności Austrii leży Fran-
^nt S e r c u ' obawia się ona mocno o 

L-i c? n y Anszlus do Rzeszy w tej 
i'enie' W ' n n e J formie. To też norozu-
PHrac, z Italją stało się konieczną rease-
t'c ai P.ołłttyczno - militarna na tere-
plii,

 l l strjackim wobec obojętności An-

•pystko to razem wziąwszy przy-
Hljj s ie do rozpętania w prasi 

Piiij Angielskiej niezwykle żywe j i 
f\'°Q dyskusji nafe nową 

Berlin, 15 lipca. 
(Pat) — Niemieckie biuro informacyj 

ne donosi z Wrocławia: 
Tajna policja państwowa (Gestapo), 

aresztowała 6-ciu mężczyzn żydów i 7 
z t. zw. niemieckich kobiet za shańbie-
nie rasy i wynikające stąd zagrożenie 
bezpieczeństwa publicznego i porządku. 

Aresztowani będą odesłani do obozu 
koncentracyjnego. 

Senat karny w Hamburgu skazał 11 
komunistów na kary od 2 lat i 9 miesię
cy ciężkiego więzienia do jednego roku 
zwykłego więzienia. 
Oskarżeni stali pod zarzutem organizo
wania na nowo nielegalnych związków 
komunistycznych oraz rozpowszechnia
nia bibuły komunistycznej. 

Berlin, 15 lipca. 
(Pat) — Berliński sąd ławniczy w try 

bie przyspieszonym, rozpatrywał sprawę. Berlin, 15 lipca, 
obywatela francuskiego, O. Dominikan:-] (Pal) — W jednym-z kinoteatrów ber 
na-Allais, oskarżonego o przestępstwa j lińskich wyświetlany jest film produkcji 

szwedzkiej p. t. „Petterson i Bendelson" 
który przedstawia w ujemnem świetle 
żydów wschodnich. 

Niemiecka cenzura filmowa uznała 
film ten jako wartościowy z punktu wi-

dewizowe. 
Do przewodu sądowego dopuszczony] 

został, jako obserwator, jeden z człon
ków ambasady francuskiej w Berlinie. | 
Oskarżony O. Dominikanin, odpowiadał: 
za nielegalne wysyłanie zagranicę bank- dzenia polityki państwowej. — Jest to 
r.otów Rzeszy, uzyskanych przy reałiza-1 pierwszy film zagraniczny, klory uzyskał 

lego rodzaju zaświadczenie w Niem-cji czeków na marki rejestrowane. 
Prokurator domagał się kary trzech 

i pól lat ciężkiego więzienia oraz 5 tys. 
marek grzywny. 

Sąd skazał O. Allais na 2 lata ciężkie
go więzienia oraz karę w wysokości 3-ch 
tysięcy marek grzywny, jak również na 
konfiskatę zaaresztowanych pieniędzy w 
wysokości 1.400 marek. 

czech. 
Berlin, 15 lipca. 

(Pat) — Dziś wieczorem, na ulicy 
Kuriuerstetdamm w Berlinie, doszło do 
wystąpień antyżydowskich. 

Tłumy ludności manifestowały prze
ciwko żydom, znajdującym się w kinach 
i kawiarniach. W kawiarni „Bristol" wy 
bito szyby. 

A r c y k s . H a b s b u r g o s z u s t e m 
Wasyl Wyszywany wystawiał czeki bez pokrycia 

t. zw. Wasyla Paryż, 15 lipca. 
(PAT) Sąd karny skazał na miesiąc 

więzienia pannę Couyla za wystawie
nie czeków bez pokrycia. 

Proces ten budził duże zainteresowa 
nie w tutejszych kołach politycznych i 
sądowych ze względu na to, iż p. Couy
la podała się za narzeczoną arcyksięcia 

prasie i 
na-
Fc-

W tym samym stopniu, w 

jakim sir- Simon nie był popularny w 
szerszeni znaczeniu te^o słowa, w tym 
samym stopniu stał się odrazu popular
ny sir Hoare, choć wątpić r.ąleiy, aby 
ta „popularność" sprawiała mu w danej 
chwili dużą przyjemność. 

W każdym razie, bez względu na dal 
sźy rozwój wypadków, stwierdzić nale
ży, że zarówno Foreign Office jak i ko
ła polityczne i parlamentarne Anglji ma
ja sporo kłopotów, które ze względu na 
wagę i doniosłość zatrnki snokó' 1 ciszę 
feri i. letnieh tak drogich sercu każdegn 
Anglika 

Wilhelma Habsburga 
Wyszywanego. 

W czasie rozprawy oświadczyła 
ona nawet, że arcykslążę byl lej współ 
nikiem. Sędzia śledczy, prowadzący do 
chodzenie w tej sprawie skierował 

zresztą przed sąd karny również spra
wę arcyksięcia Habsburga, oskarżone
go o współwinę. 

Ponieważ jednak książę uciekł z, 
Francji, wyrok w jego sprawie wyda
ny będzie zaócznje. 

DCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJCCXXXXXX3 

spowodowana została defektem 
kierownica 

Berlin, 15 lipca, j badania. 
t ' W ~ 3 e d , l e d o n i e s i e r i ..Berliner Kanclerz Schuschnigg po pogrzebie 
lageblatt z Wiednia, ostatnie dochodze|swej małżonki wyjedzie prawdopodobnie 

w sprawie katastrofy samochodowej ma 
kanclerza Schuschnigga stwierdziły, że 
wypadek spowodowany został defektem 
kierownicy. 

Wóz przytransportowano już do Wied 
nia, gdzie policja przeprowadzi fachowa 

na urlop wypoczynkowy. Zastępować 
go będzie wicekanclerz Starhemberg. 

Dziennik podkreśla stanowczo, że 
wszelkie kombinacje polityczne na te
mat urlopu Schuschingga są nieścisłe. 
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obilizacja we Wloszechla 
"1 • • T. T L - a a r 1 S • _ l . l X . n A J S ^ / I A . . T U »„ A -4 - - R » ^ v Mussolini powołał pod bron nowe dywizje, k tóre odjadą wkrótce 

do Afryki.—Sensacyjny wywiad kuzynk i cesarza abisyskiego 
Przygotowania wojenne w Abisynii 

Rzym, 15 lipca. 
(Pat) — Wydany dziś przez minister

stwo dla ąpraw propagandy komunikat 
podaje, iż ze wzglądu na przyspieszenie 
rytmu przygotowań wojennych w Abi
synii, Mussolini w charakterze ministra 
wojny, zarządzi! mobilizację dywizji „Si
ła" oraz 5-ej z rzędu dywizji milicji iaszy 
stowskiaej, która nosić będzie nazwę dy 
wizji „Pierwszego lutego". 

Dowódcą dywizji „Siła" mianowany 
został gen. Bertini, zaś dowódcą dywizji 
„Pierwszego lutego" — gen. Teruzzi, do 
tychczasowy szef sztabu milicji faszy
stowskiej. Obie dywizje wyruszą nieba
wem do Afryki wschodniej. 

Równocześnie wydany został rozkaz 
sformowania 2-ch następnych dywizyj, 
które pozostaną w kraju. 

Zmobilizowani zostali również specja
liści wojsk saperskich i samochodowych 
z roczników 1909, 1910 i' 1912. 

Minister lotnictwa zarządził powoła 
nie pod broń specjalistów aeronautyki. 

Minister marynarki zarządzi! nie
zwłoczne przystąpienie do budowy 10 
łodzi podwodnych, które zostaną spusz
czone na wodę w ciągu pierwszych mie
sięcy 14 roku ery faszystowskiej. 

Rzym, 15 lipca. 
(Pat) — Wiadomość o mobilizacji dal 

szych dywizyj wojennych, specjalistów i 
o rozpoczęciu budowy łodzi podwod
nych, wywołała tutaj duże wrażenie. 

Publiczność żywo komentuje nowe 
zarządzenia, uważając je za widomy znak 
tego, iż w stosunku do Abisynji, Włochy 

zamierzają iść dalej po dotychczasowej | naciskiem, dodając, że ani manewry Abi pewnych państw europejskich w s p o g 
linji przygotowań wojennych. 

Wszystkie dzienniki podkre 
5COCOCO OOOOOOOf 

! synp, która nazewnątrz zawsze manife-
to zlstuje swą wolę pokojowa^a^Jngej^encja 

Kalendarzyk wyborczy 
Warszawa, 15 lipca 

Równocześnie z zarządzeniem Prezydenta 
Rzplitej o wyborach do sejmu i senatu ogło
szony został następujący kalendarzyk wy
borczy: 

Do 16 lipca 1935 r.: Prezydent Rzeczypospo
litej powołuje generalnego komisarza wybor
czego i jego zastępcę. 

Do 28 lipca: Minister spraw wewnętrznych 
powołuje okręgowych komisarzy wyborczych. 

Jeneralny komisarz wyborczy powołuje 
przewodniczących okręgowych komisji wybor
czych oraz ich zastępców. 

Wydziały wojewódzkie (w Warszawie: ko
misarz rządu i prezydent miasta) powołują 
członków okręgowych koimsji wyborczych oraz 
Ich zastępców. 

Do 1 sierpnia: Przewodniczący okręgowych 
komisji wyborczych powołują przewodniczą
cych obwodowych komisji wyborczych oraz 
ich zastępców. 

Do 4 sierpnia: Władze administracji ogólnej 
1 przełożeni gmin powołują członków obwodo
wych komisji wyborczych oraz ich zastępców. 

Ukończenie sporządzania spisów wyborców 
do sejmu przez przełożonych gmin. 

Ukończenie wyborów do sprawdzeń okrę 
gowych, zgłaszanie delegatów do zgromadzeń 
okręgowych przez wyborców. 

Do 5 sierpnia: Przełożeni gminy przesyłają 
spisy wyborców przewodniczącym obwodo
wych i okręgowych komisji wyborczych. 

Przewodniczący organów dokonywujących 
wyboru delegatów do zgromadzeń okręgowych 
przesyłają odpisy protokółów z wyboru delega 
tów przewodniczącym okręgowych komisji wy 
borczych i okręgowym komisarzom wybor
czym. 

Władze administracji ogólnej ogłaszają o 
podziale powiatów na obwody głosowania. 

Przewodniczący obwodowych komisji wybór 
czych podają do wiadomości publicznej godziny 
urzędowania obwodowych komisji wyborczych, 
tudzież termin i miejsce . wyłożenia spisu wy
borców i wnoszenia reklamacji. 

7 sierpnia: Przewodniczący obwodowych ko 
misji wyborczych wykładają do publicznego 
przeglądu spisy wyborców do sejmu 

FABB.IHEM.-FARM.,,, 

bór ten został dokonany niezgodnie z prawem, 
i zarządzają wybory uzupełniające. 

14 sierpnia: Ostatni dzień wyłożenia do pu
blicznego przeglądu spisów wyborców. 

Zgromadzenia okręgowe zbierają się w celu 
ustalenia listy kandydatów na posłów. 

19 sierpnia: Przewodniczący obwodowych 
komisji wyborczych przesyłają zażalenia I nie-
uwzględnione sprzeciwy przewodniczącym okrę 
gowych komisji wyborczych. 

Do 19 sierpnia: Kandydaci na posłów prze
syłają do komisji okręgowej oświadczenia o 
zgodzie na kandydowanie. 

20 sierpnia: Okręgowe komisje wyborcze 
przystępu do zatwierdzenia list kandydatów 
na posłów. 

Do 23 sierpnia: Zastępcy kandydatów, wpi
sani przez okręgową komisję wyborczą na listę 
kandydatów na posłów, przesyłają do komisji 
okręgowej oświadczenie o zgodzie na kandy
dowanie. 

Do 24 sierpnia: Przewodniczący okręgowych 
komisji wyborczych po rozpoznaniu zażaleń i 
sprzeciwów, nakazują obwodowym komisjom 
wyborczym wciągnięcie lub skreślenie ze spisu 
osoby, wnoszącej zażalenie lub sprzeciw. 

Do 26 sierpnia: Obwodowe komisje wybor
cze wprowadzają do spisu wyborców zmiany, 
nakazane przez przewodniczących okręgowych 
komisji wyborczych. 

Do 29 sierpnia: Przewodniczący okręgowych 
komisji wyborczych ogłaszają listę kandydatów 
na posłów ze wskazaniem dnia 1 godzin gło
sowania. 

7 września: Przewodniczący obwodowych 
komisji wyborczych wykładają do publicznego 
przeglądu ostatecznie ustalony spis wyborców. 

8 września: Glosowanie do sejmu. 
11 września: Okręgowe komisie wyborcze 

przystępują do ustalania wyniku głosowania 
w okręgu i przyznania mandatów kandydatom 
na posłów. 

20 września: Jeneralny komisarz wyborczy 
ogłasza w gazecie rządowej wynik wyborów 
do sejmu. 

Do 23 września: Jeneralny komisarz wybor
czy przesyła każdemu wybranemu posłowi list 

\ wierzytelny, 

między Rzymem i Addis-Abebą, nie 
łały odwieść Włochy od ich ostatecW* 
go zamiaru. 

Londyn, 15 lipc*' 
(Pat) — Agencja Reutera donosi 

Nowego Jorku: bawiąca w Stanach Zlc 

noczonych na studjach muzycznych k", 
rynka cesarza Abisynji, księżniczka °'Jli ~ I - — — — * . , - - I - . — — I TTTT 

Sari-Heszta Tamanja oświadcza,
 ieJi\(%:& 

J u a r e z 
%Przez , 

Kano ol 
wiec 
m a i sarz Abisynji przygotowuje wojnę z 

chami od 6 lat, gromadząc amunicję 
tajnych składach, a wojsko w górach. 

Wojsko Jest ćwiczone przez cuo* i w e 

ziemców-instruktorów. W górach 1*J 1 ^ [ * l ą 5 

biono tunele, jako schrony w razie ^ l i r ^ ^ , * ^ 
ków lotniczych. i m a n i a 

:?efio. T r e Londyn, 15 Hp c f ,C" • r e i 

(Pat) — Agencja Reutera donos 
Rzymu: Sądzą tu, że sze! rządu, Mus*, 
lini odwiedzi w przyszłym miesiącu v 

bję i Erytreję. ^ 

Do 9 sierpnia: Przewodniczący okręgowych! Do 27 września: Wnoszenie do sądu najwyż 
komisji wyborczych unieważniają wybór dele-łszego protestów przeciwko wyborom, 
gata do zgromadzenia okręgowego, jeżeli wy-a • 

Marsz. Piłsudska 
powróciła do Warszawy 

Warszawa, 15 lipca-u 
(PAT) Dziś o godzinie 23-ej poflH 

ciła do Warszawy z Rumunii pociąS1, 
bukareszteńskim pani Marszalko* 
Aleksandra Piłsudska z córkami. 

Na dworcu wschodnim powitali 
,nją Piłsudską oprócz rodziny p r e ' » M 
Sławek, minister Kościałkowski, nw 
ster Zawadzkii p. marszałek RaczK\ 
wicz, prezes N. I. K- generał Krzetfl1. 
ski, minister Schaetzel, podsekretąj' j 
stanu Szembek i Piasecki, dyreK' 
Romer, wicewojewoda Jurgielew'*?! 
szef gabinetu wojskowego Prezy^.y 
płk. Głogowski, grono wyższych OTO, 
rów, M. S. Wojsk., G. I. S. Z. oraz oF 
rów adjutantury w Belwederze. A 

Obecny był również poseł rumi1".; 
Cadere- Pozatem obecne bvło HC*L 
grono osób i grupa pań ze stowaf% 
szeń, w których pani Piłsudska bie* 
^ z ^ n i y ^ t d ^ i a l ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
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wrzenia i ludxic 

Miljardy bankiera Astora 
zostały zdobyte drogą nieprawną. — 
Kapitan Kldd na czele piratów.—Stara 

skrzynia zdradzi ła tajemnicę 
Kapitan Walter Kidd był jednym z 

najbardziej awanturniczych piratów. W 
swoim czasie był znany na całym świe
cie. Dziś wspominają o nim jedynie kro
niki historyczne. 

Zupełnie niespodziewanie nazwisko 
to stało się obecnie w Stanach Zjedno
czonych niezwykle popularne, a to z te
go względu, że łączy się z dziejami Jednej 
z najpotężniejszych rodzin milionerów 
r> me ryk ań skich. Są to dzieje niemal fan-
lasiyczna — jednak prawdziwe. 

Było to pod koniec XVII wieku — do! 
kładnie w zimie roku 1697—98. Ówczes
ny gubernator Nowego Yorku, książę 
Bsllamont, przybył do Londynu i 
wszczął rozmowy z lordem — kancle
rzem Somersem w sprawie ostatecznego 
wytępienia, panoszącego się na mo-
rzach piractwa. Za sprawą księcia 
Bcllamont uzbrojono statek „Adventu-
re Galley", który miał przywrócić ład i 
norządek na morzach. Kapitanem stat
ku został mianowany kapitan Kidd ,nasz 
wierny i kochany poddany" — jak 
brzmiały słowa dekretu królewskiego 

Kapitan Kidd był protegowanym 
księcia Bellamonte i żegnany uroczyście 
przez najwyższych dostojników państwa 
wyruszył na uśmierzenie piratów. 

Rzekomo „wierny poddany" dziwnie 
jakoś pojmował swoje obowiązki. Zwal
czał rzeczywiście piratów, jednak nie w 
tym celu, aby przywrócić ład i spokjój 
na morzach, ale żeby mu nie przeszka
dzali w łupicstwie. Kapitan Kidd sam 
począł rabować statki. Ilość dokona
nych przez niego wówczas rabunków 
obliczana była na setki. Całe dno statku 

zapełniło się bezcennemi skarbami. Był 
to skarbiec jedyny chyba w swoim ro
dzaju 

niu rodziny Olmstead. Na wysepce tej 
znajduje się grota, która stanowiła od 
lat ulubione miejsce zabaw dzieci tej 
rodziny. Przed kilku laty odkrył Fryde
ryk Olmstead na jednej ze ścian wyryty 
krzyż oraz kilka znaków. Olmstead po
czął dalej prowadzić poszukiwania i 
wkrótce natrafił pod rumowiskiem przy 
krywającem część groty na niewielkie 
wydrążenie. W otworze tym, który był 
wykuty w skale i miał niezwykle forem
ne kształty — znajdowały się potężne 

Tymczasem w Anglji wybuchł skan-1 okucia stalowe zamkami. Czyżby było 
dal, który pociągnął za sobą poważne | to miejsce w którem któryś z piratów 
następstwa. Fakt, że specjalny wysłannik 
królewski zajmuje się korsastwem nie 
mógł pozostać bez poważnych konsek
wencji. Przedewszystkiem został pozba
wiony swego stanowiska burmistrz New 
Yorku, książę Bellamonte. Za Kiddcm 
rozpisano listy gończe. Gdy kapitan do
wiedział się o tem, postanowił odwie
dzić w Bostonie swego opiekuna, Bella
monte, przypuszczając, że dzięki niemu 
uda mu się uzyskać na nowo łaski kró
lewskie. Równocześnie postanowił ofia
rować mu część swych bogactw. Plan był 
dobry, ale kapitan wykonał go źle. Ca
ły świat wiedział, że skarby iakie zdo
był Kidd szacowane są na setki miljo
nów. Gdy książę Bellamonte ujrzał 
przeznaczoną dla siebie część łupów, 
mógł odrazu stwierdzić, że jest skrzyw
dzony. Gdzie była reszta bogactw? 
Kidd nie chciał tego zdradzić. Wobec te 

mocy finansowej. Na wszelki wyp*j 
m sprawdził Fryderyk Olmstead 

bankowe rodziny Astor. Okazało " 
że w latach 1798, 1799 i 1800 na 
ich znajdowała się okręgła suma 
dolarów. W roku 1801 suma ta skoc% 
do nieprawdopodobnej wysokości 
tys. dolarów. 

Nie ulegało najmniejszej wątpliwi 
że Cartier, spotkawszy się z odtf% 

.^udnh 

% e na 
en. I 

b 

mógł ukryć swoje skarby? 
Almstaed począł badać dokumenty 

zapiski, znajdujące się w jego rodzinie i 
wkrótce stwierdził co następuje. Wyspa 
ta znajdowała się w posiadaniu rodziny 
Olmstead od roku 1699. W roku 1700 
ukrył tu swój skarb kapitan Kidd, jed
nak skrzynia ta została potem przez ko 
goś skradziona. W roku 1800 przybył w 
te okolice kanadyjczyk, francuz z po
chodzenia, nazwiskiem Jasques Carteir. 
Był on handlarzem odpadków. Zwiedził 
wyspę poczem odjechał do Nowego Yor
ku. Tu sprzedał większy transport skó
rek, nabytych od indjan, kupcowi miej
scowemu nazwiskiem John Astor. Jak 
wielkie było zdziwienie ówczesnej głowy 
rodziny Olmstead, gdy wkrótce potem 
przybył francuz ponownie, wyrażając ży 
czenie nabycia całej jego posiadłości. 
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Olmstead odmówił. Wówczas Cartier oś 
go aresztowano go i odwieziono do Lon wiadczył, że chce nabyć chociaż wysep-
dynu. Tu stanął przed sądem. Długa roz • kę z grotą. Dzieci Olmsteada zaprotesto 
prawa sądowa zakończyła się skazaniem \ wały, oświadczając, że grota ta iest im 
Kidda, który wkrótce zawisł na szubie-j potrzebna do gry w „chowanego" i na 
nicy, . I kłoniły ojca do udzielenia odmownei od 

Tak zakończył się pierwszy akt tej powiedzi. Na tem cała sprawa ucichła, 
niezwykłej epopei. Rozdział drugi roze-| Fryderyk Olmstead, roztrząsając ca-
grał się w sto lat potem, a rozdział trze lą te sprawę, rozumował w ten sposób 
ci — niedawno. I Prawdopodobnie Cartier w czasie po 

Niedaleko ujścia rzeki Penobscot do bvtn na wyspie wykrył skarb i postano-
Oceanu w Stanach Zjednoczonych znaj- wił odkupić wyspę, by wejść w posiada-
duie się .niewielka wysepka, Deer. nie skrzyni. Prawdopodobnie zwierzył na pracą i cnergją osiągnęła tak z° 
Od przeszło stu lat była ona w posiada- się Astorowi i ten miał mu udzielić po- fortunę 

sprzedaży wyspy, zdołał wraz z Asto'^ 
w inny sposób wydobyć skrzynię •j 
skarbem i Astor wszedł w posiadani''•D 
gactwa rzuciwszy francuzowi ' 
ochłap. . 

Skolei Fryderyk Olmstead zrob"( 

stępujący trick. Dał do pism ogłoś2 

tej treści: . . 
„W roku 1893 sprzedano pomyflfy \ ^Yża 

handlarzowi starzyzny skrzynię i e J V a 1 f . r z c l 
z szerokiemi opaskami żelaznemi *y 
kości 15:30:15 cali. Jest to pamiątk* & 
dzinna, za którą zapłacę dużą S U I f l^.;l 
ferty składać pod F. O. skrzynka 
wa 1148 New York". 

Trick się udał. Skrzynia ° ^ . i J 
się. Była ona rzeczywiście w posiad j 
Johna Astora, założyciela rodziny 
jarderów w Ameryce. Na skrzyni 1 

dował sie monogram kapitana 
„W. K". Żelazne obręcze znalezi° 
grocie pasowały akurat do skrzy0'' 

Zagadka pochodzenia miljonów 1 

ny Astor została wyjaśniona... , ff 
Sprawa stała się głośna. 

Olmstead ogłosił wszystkie 
przez siebie odkrycia i zapoW>c ł 
wystąpienie przeciwko rodzinie As*^| 
drogę sądową z żądaniem zwrotu 
nienrawnie zdobytego majątku. . ut 

Do rozprawy sądowej nigdy ' e ^ 
doszło. Fryderyk Olmstead, P r ' 

'A 
of>° 

fr ancuz Carti" f' mc 
pionv podobnie jak 
sunął się w cień. < ^ 

Na widowni pozostała jedynie łji 
na Astor, szczycącą się tem, 
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hlaval ratuje finanse francuskie 
spodziewany deficyt budżetowy przekroczy sumę 11 m i l jardów fr.-Zrówno-

| N Ż E N I E budżetu przez kompresję wydatków i obni ŻENIĘ b osztó w utrzyma nia 

P i e r w s z e d e k r e t y n a p o d s t a w i e p e ł n o m o c n i c t w 
Paryż, 15 lipca. 

lipc8' »J a t ' — W dniu jutrzejszym rząd 
nosi' L yslsH>i do konkretyzowania programu 
h Zic J p 0 t * a r c z * f to na podstawie udzielonych 
ch ^ J * 2 6 2 P a r i a m e n t pełnomocnictw. 

Rji | *ano obradować będzie rada gabine 
c ^Ittó8' v^e c z<>rem zaś rada ministrów, 

„ qfl J** ma wydać 23 dekrety zasadnicze, 
licfe ł'prjCle Z P 0 " 0 0 * t y c h dekretów dotyczy 
łch< jHy,prowadzenia oszczędności w roz-
cudi^jtji^^iąłach administracji państwowe), 

oszczędności w róż 
inistracji pań 

P 0^! 0^" 1 ?s^Źniccia równowagi budżetowej 
ie al'' 

m 

y 
pca. 

alko 

TALI 
>reti 

0 1 innych — zmniejszenia kosztów 

oszczędności, łącznie z uzyskanemi juz 
poprzednio, mają spowodować obniżenie 
deficytu do sumy 10 miljardów. 

Jeśli chodzi o obniżenie kosztów 
utrzymania, to dekrety mają na wzglę
dzie przedewszystkiem obniżkę ceny prą 

du elektrycznego i gazu. W zakresie oży 
wienia życia gospodarczego, mówi się o 
zastosowaniu bardziej liberalnej polityki 
handlowej. W szczególności przy wy
mianie międzynarodowei zastosowane bę 
dą zmiany stawek celnych, przyczem 

niektóre artykuły zagraniczne będą mia 
ły łatwiejszy dostęp na rynek francuski. 
Wzamian za to, minister handlu ma do
magać się specjalnych przywilejów dla 
niektórych artykułów francuskich, wpro 
wadzanych na rynki obce. 

imania i ożywienia życia gospodar-
Treść dekretów będzie znana do-

wieczorem po posiedzeniu rady mi 

icu *Wt:aH wiadomo, przewidywany na rok 
5 deficyt przekroczy prawdopodob-
r 0 ^ 1 1 miliardów franków. Dług 

lodowy wzrósł z 260 miliardów w r. 
d ° sumy 330 miljardów w r. 1935. 

L f ° rodzaju sytuacja zmusiła rząd La-
a {k> podjęcia szeregu zarządzeń, ma-

.jąjin^!?, kompresji wydatków 
pow^li^ 1 zrównoważenie budżetu 

° 8 * t ó w 

obniżenia 
utrzymania 
pomocy tego ostatniego środka 

p.r mg. spodziewa się sprowadzić ożywi 
n1ie! nijYcia gospodarczego 1 wzmożenie v 

u*«v t>» n j i rv , . r «: ... i 
mli" 

•zemi{!IN, 

e-
- wy 

Y handlowej zarówno wewnętrznej 
zagranicznej. 

:ug kursujących pogłosek, piano 
6 Iest obniżenie wszystkich bez wy-RE3$ Q Wydatków państwowych o 10 proc 

v r \>\& MlCi jpaństwowy wyraża się kwotą 47 : L E S3^ 6 W
 JrankóW. 

vJ W i
 ń ą r ó w n i e * 0 obciążeniu Wasy 

••ryzacyjnej pewną częścią długów, 
i^iejszeniu subwencyj państwowych 
iłL.o utworzeniu kasy emerytur. — Te 

W e F r a n c j i z u p e ł n y s p o k ó j 
N I K T N I E C H C E W O J N Y D O M O W E J 

Paryż, 15 lipca. 
(Pat) W dniu dzisiejszym zakończy

ły się dwudniowe pochody święta na
rodowego. 

Alarmowe przewidywania pesymi
stów nie sprawdziły się. Dzięki umie
jętnym zarządzeniom nie doszło do żad
nych incydentów, ani scysyj, które mo
głyby zakłócić spokój i porządek. 

Szczerą radość z tego powodu wy
kazują wszyscy bez wyjątku przywód
cy polityczni, a więcej jeszcze szerokie 
masy społeczeństwa, które nie chce za 
żadną cenę dopuścić do wojny domo
wej. Pod tym względem dzień 14-go lip 
ca wykazał jednomyślność, każdy bo
wiem z przeciwnych obozów odżegny
wał się od zamiarów siania niepokoju. 

Prasa francuska podkreśla ten fakt, 
przyczem obiektywni obserwatorzy 
zgodnie stwierdzają, że o ile w manife
stacji „Frontu Ludowego" przeważał 

element siły masowej, to pochód „Croix wysiłków, aby nie doprowadzić do zajść 
de Feu" imponował pod względem spra-i które mogłyby zaciążyć na ogólneem 
wności organizacyjnej, wyćwiczenia ij położeniu kraju, 
dyscypliny wojsokwej. 

Co do jednego punktu zachodzą róż
nice: obie strony licytują się w uszczu
pleniu obozu przeciwników, przesadza
jąc jednocześnie siły własne. Tak więc 
dzienniki, sprzyjające „Croix de Feu" 
obliczają manifestujące wczoraj szeregi 
tej organizacji na zgórą 52 tys. osób, 
siły zaś „Frontu Ludowego" na 15 "tys. 
Zwolennicy lewicy natomiast dowodzą, 
że pod sztandarem „Frontu Ludowego" 
manifestowało zgórą pół miljona ludzi. 
Podczas, gdy płk. de la Rocjue zdołał 
zgromadzić zaledwie 17 tys. swoich 
członków. Ta licytacja obliczona na 
propagandę wewnętrzną, nie zmienia 
zasadniczego faktu, że jedna i druga 
strona, zdając sobie .sprawę z ciążącej 
odpowiedzialności, wyltazała maximum 

WYCIECZKA W GÓRY FRANCJI, DO PARYŻA 
1 NA RIWIERĘ. 

1—22 s i e r p n i a 1935, 
ze zwiedzeniem 

WIEDNIA—STRASBURGA—PARYŻA—NICEI 
MONTE-CARLO—GENUI—MEDJOLANU 

TYROLU 
pod patronatem Pol. Tow. Tatrzańskiego. 

Jedynie do Wiednia i spowrotem koleją, nato
miast od Y/iednia na całej trasie i spowrotem 

do Wiednia luksusoweml autokarami! 
Ilość miejsc ściśle ograniczona. 

Wycieczki w Alpy Francuskie podejmowane 
będą w okolicach Chamonix I Grenoble. 

Cena uczestnictwa od Zt. 393.— (łącznie z pasz
portem, wizami i -całym kosztem przejazdu). 

Zgłoszenia i Informacje wyłącznie: 
KRAK. BIURO PODROŻY „ESCOPOL", 
Kraków, ul. Szczepańska 7, teł. 159-99. 

Warszawa, „ ICAR" Hotel Europejski, tel. 216-94 
oraz 

wszystkie oddziały Polsk. Tow. Tatrzańskiego. 
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GEN. KONDYLIS 
1 ks. regenta Jugosławii 

. Bialogród, 15 lipca, 
y/^t) Ks. regent Paweł przyjął dziś 

Południe wicepremiera rządu greckie-
J*J», Kondylisa, którego zatrzymał na 
' na śniadaniu. 

^ en. Kondylis dnia poprzedniego 
był na audjencji przez królowę 

i ,?tych'czas nie ogłoszono komunika-
na temat rozmów gen, 

*|9on obrońcy Lwowa 
brygadjera Mączyńsklego 

|h , — —r- - ; 
K — ^ a P ^ e r w s z * w i e ś ć o zgonie 
jty^danta obrony Lwowa, 6. p. płk. 
KL . e r a ' Czesława Mączyńskiego, ze 

^ \ £ 8ię na żałobne posiedzenie kapitu-
'j k * r *Yża Obrony Lwowa. Uchwalono, 

Ś V a °^ r 2 e ^ odbędzie się na koszt miasta 
mi A S 0 r . n i e m związku obrońców Lwowa i 
ątk» p i a n e j kapituły, w piątek 19 lipca 

; u r n Ę'.*t ! I n a cmentarz obrońców Lwowa. 
Iw ratusza, gmachu związku obrońców 

i gmachów innych związków, po 
% chorągwie żałobne. — We wto 

obrońców Lwowa z listopada 
C r> odbędzie posiedzenie żałobne. 

Epidemia cholery 
w Chinach 

ih Szanghaj, 15 lipca, 
^ t ) — W Hsu-Hou-Fu w północnej 
\F 1 Kiang-Su wybuchła epidemja cho-
^ . zwiększając w ten sposób okrop-
\ A .Wywołane przez szerzącą się dalej 

\0^Vchczas zatonęło 4000 ludzi, a 
ludzi jest bez dachu w północnej 

1 Prowincji Ho-Uan. 

Lwów, 15 lipca. 

idn 
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w g r u z a c h i p o d w o d ą 
Straszliwy obraz k lęski żywiołowej w Chinach 

Szanghaj, 15 lipca. 
(Pat). Z nawiedzonych przez powódź 

prowlncyj nadchodzą bezustannie alar
mujące wiadomości o niebywałych roz
miarach katastrofy. 

Przeszło 2.000 osób utonęło, 200.000 
ludzi znajduje się bez dachu nad głową. 

Tysiące hektarów uprawnej ziemi 
zostało pokryte naniesionym piaskiem i 
mułem, na długi okres czasu czyniąc gle 

bę niezdatną do uprawy. 
Przeszło 10.000 żołnierzy i liczne ko

lumny robotników biorą udział w akcji 
ratunkowej. Daje się odczuwać brak 
środków żywności. Ludność pozbawio
na dachu nad głową jest prawie wszę
dzie wydana na pastwę głodu i epide-
mji. 

Szanghaj, 15 lipca. 
(Pat). Wały i tama, które bronią mia 

sta Hankau przed wezbranemi wodami 
rzeki Jang-T^e jeszcze nie zostały pod
myte, ale sytuacja jest nadal. bardzo 
groźna. 

W Lłgnan utonęło. 1.000 osób. 
Z Pekinu donoszą, że poziom Jang-

Tse zaczął się obniżać. Powódź w za
chodniej części Szanghaju zniszczyła 
liczne miasta. Około 50.000 uchodźców 
skierowano do Tsinanfu. 

M ł o d z i e ż p o l s k a z z ^ g r 
brała udział w sypaniu kopca na Sowińcu 
Kraków, 15 lipca. 

(Pat). Dziś w godzinach rannych 
przybyli dwoma pociągami ze Spały w 
liczbie około 1.400 osób uczestnicy zlo
tu młodzieży polskiej z zagranicy, repre 

zentujący młodzież polską z Niemiec. 
Czechosłowacji, Rumunji, Estonji, Belgji 
Hoiandji, St. Zjednoczonych, Brazylji, 
Kanady itd. 

O godz. 7.30 rano goście, poprzedza-
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Białogród, 15 lipca. 
NAD ~~ Ekspedycja belgijska, prze-\ - RAJĄCA od dłuższego czasu bada-
]}%)°''°giczne w Serbji południowej 
t i f oHi r z e '^ Topólka, natrafiła ostatnio 
\ w Y m ' c ' ^ ' e ^ u n a wysokopro-

Y piasek złotodajny. 
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Flota polska odwiedzi Estonją 
Yrząf lodzie IPODLWODLNIE W fBrofSaee 

do Tallinu 
Tallin, 15 lipca. 

(Pat) — W środę, dnia 17 przybywa
ją do Tallina z wizytą trzy łodzie pod
wodne polskiej marynarki wojennej: 
„Żbik", „Wilk" i „Ryś". 

Zabawią one w Estonji do soboty.— 
W środę marynarze polscy złeża wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza. W po
łudnie odbędzie się śniadanie w poseł-1 

stwie polskiem, a wieczorem obiad u mi"rów polskich w swej posiadłości, 
nistra spraw wojskowych. 

Kombatanci angielscy w Berlinie 
Berlin, 15 lipca, jna niemiecka tej wizycie dowodzi fakt, 

(Pat) — Dziś popołudniu przyjął kanc że zastępca kanclerza Hitlera, Rudolf 
lerz Rzeszy 5-ciu przedstawicieli „Bri-jHess, który, jak wiadomo, uległ wypad-
tish Legion", bawiących od wczoraj w: kowi narciarskiemu, przybył specjalnie 
Berlinie, w charakterze gości związku do Berlina, opuszczając miejscowość ku 
byłych kombatantów niemieckich. racyjną, aby być obecnym przy wizycie 

Jak wielkie znaczenie przypisuje stro gości angielskich u kanclerza. 

W czwartek, oficerowie marynarki 
polskiej zwiedzą umocnienia nadbrzeżne 
i będą gośćmi! marynarki estońskiej. — 
Popołudniu tegoż dnia, tow. estońsko-
polskie, podejmuje oficerów polskich 
oraz zaproszonych gości herbatą. 

W piątek, marynarze polscy zwie
dzać mają miasto, poczem głównodowo
dzący, gen. Laidoner przyjąć ma ofice-

ni przez kilkadziesiąt pocztów sztanda
rowych udali się w towarzystwie od
działów różnych-organizacyj krakow
skich pochodem pod pomnik grunwaldz
ki, gdzie do zebranych przemówili wice
prezydent m. Krakowa . dr. Raczyński, 
witając ich serdecznie w murach Kra
kowa i podkreślając znaczenie jego w 
kształtowaniu się myśli niepodległościo
wej Polski. 

Po odebraniu defilady przez wice
wojewodę krakowskiego aHlickicgo, u-
czestnicy zlotu podążyli na Wawel, by 
w krypcie św. Leonarda złożyć hołd 
pamięci Marszałka Piłsudskiego. 

O godz. 12 uczestnicy zlotu odjechali 
na Sowlniec, gdzie złożyli 15 urn z zie
mią, które przywieźli z sobą. Następnie 
uczestnicy wycieczki wzięli udział w 
sypaniu kopca. 

Tyfus we Włoszech 
Berlin, 15 lipca. 

(Pat) — Niemieckie biuro informacyj 
ne donosi z Medjolanu, że oprócz licz
nych wypadków tyfusu, zarejestrowa
nych w Rzymie, ukazały się wypadki za 
chorowań na tyfus w Stresie. 

Przeszło 100 osób padło ofiarą epi-
demji. — Zanotowano parę wypadków 
śmiertelnych. 

Jak donoszą, zachorowania powsta
ły wskutek niedostatecznej sterylizacji 
mleka. 
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sl Jak obchodzono dotychczas rocznicę zburzenia Bastylji. — Niemal co roku zmieniała 

sytuacja, a wraz z nią 1 charakter święta lipcowego we Francji 

Mimo groźne] sytuacji, Paryż bawił się i tańczy 
Dnia 14-go lipca 1789-go lud francu 

ski zburzył Bastylję. Dzień ten prze
trwa w historii iako jedna z najdonioś
lejszych dat nietylko w dziejach,Fran
cji, ale w dziejach ludzkości-

Oceniając doniosłość tej daty, . re
wolucyjne władze Paryża postanowiły 
uczcić pierwszą rocznice zburzenia Ba
stylji w sposób jaknajwspanialszy: 

Odezwy, przygotowujące obchód, 
głosiły: 

„Dziesięć miesięcy temu —• (rok we
dług kalendarza rewolucyjnego liczył 
tylko 10 miesięcy) — na gruzach Ba
stylji rozległ się radosny okrzyk: Fran
cuzi! Jesteśmy wolni! Niechże w rocz
nicę tego dnia rozlegnie sie okrzyk Je
szcze donioślejszy: Francuzi! Jesteśmy 
braćmi!" 

„14-go lipca zdobyli§mv wolność 
14-go lipca przysięgamy, że ja zacho 
warny!" 

„Niechaj w tym dniu, o tej samej go
dzinie, z wszystkich krańców kraju bu 
chnie jednomyślny okrzyk: Niech żyle 
naród! Niech żyje prawo! Niech żyje 
k ró l ! " 

Tak jest. Należy na to . zwrócić 
szczególną uwagę, że w rok oo zburzę1 

niu Bastylji, jednem z haseł rewolucj 
był jeszcze okrzyk: „Niech żyle król !" 

Dzień 14-go lipca 1790-eo roku sta 
się świętem niezapomnjanem. W zam 
ku La Muette, pod przewodnictwem La 
Fayette'a, odbył się bankiet, zorganizo
wany przez Zgromadzenie Narodowe 
na którym zasiadło do stołów 25-000 o- ( 

,ssóT>.5'ftnednó"Ćześnie na grofóćTrtasty-! 
Iji lud paryski manifestował swój eńtu-

" " Z J A Z M ; ; ; tańcami 1 śpiewem. PowsżeoH-
' na radość, radość tryumfująca królo

wała w tym dniu w sercach całego fran 
cuskiego narodu. 

Ale już następna rocznica zburzenia 
Bastylji w roku 1791 ograniczyła się 
tylko do zabawy ludowej na Polu Mar-
sowem 1 do przeniesienia zwłok Vol-
taire'a do Panteonu-

Czemu? — Niespełna trzv tygodnie 
przed 14-tym lipca król z rodzina usi
łował uciec zagranice. Uciekinierzy 

i zostali schwytani, ale ich nieudana- u-
cieczka wywołała niepokój i ferment, 
nie pozwalający Zgromadzeniu Naro
dowemu na poświęcenie szczególnej u-
wagi świętu wolności. 

Trzecia rocznica, w roku 1792-m, zo
stała zgaszona z przyczyn jeszcze po
ważniejszych. Dnia 20 kwietnia wybu
chła wojna, a dnia 11-go lipca Zgroma-
dzenie Narodowe ogłosiło, że „Ojczyz-

J na jest w niebezpieczeństwie". Obchód 
rocznicy ograniczył się wiec tylko dó 
złożenia na placu Bastylji pierwszego 
kamienia pod budowę kolumny, która 
nigdy nie została wzniesiona-

Śmierć Marata przekreśliła czwartą 
skalel rocznicę wybuchu rewolucji. 

14-ty lipca 1794-go roku świętowa 
ny był pod protektoratem Robespler-
re'a dosyć hucznie, ale w powietrzu 

J wisiała już burza, która trzynaście dni 
później wyraziła się przewrotem 9-go 
termidora. 

W rok później Konwent święcił 14 
- lipca uroczystością sztywna I oficjalną, 
v bez udziału ludu, a w roku 1796-ym 

święto wolności zostało przesunięte . o 
i kilka dni 1 obchodzone było przez Dy

rektoriat' jako rocznica... uoadku Ro--
• be?nlerre'a | rocznica nastania... reakcji. 

W latach następnych święto wolno-
^ . ści .wraca do swego naturalneeo termi-
._• nu, .ale coraz bardziej zatraca swój 
.„ sens. Po Dyrektoriacie przychodzi 

Konsulat. Po Konsulacie — Cesarstwo. 
Mimo to dzień 14-sty lipca jest nadal 

,;. świętowany i to z inicjatywy rządu, 
3, . rbżnccgo do utrzymania ludu. w i prze
je'-'"'onaniu, że .koleinę zimianv fonm - rzą-

d ze nia są tylko formami rozwoioweini 
rewolucji-

Udaje się to z trudem. Już w roku 

1804-ym święto republiki staie się nle-
Oflcjalnem świętem Cesarstwa, a jako 
takie, traci swój sens i zostaie w na
stępnych latach rządów Napoleona po
niechane. 

Dopiero druga republika w roku 
1848-ym. usiłuje przywrócić obchód 14 
lipca, ale straszliwe masakry paryskie 
w czerwcu i pierwszych dniach lipca 
tegoż roku udaremniają plany uroczy
stości i odkładają te uroczystości do... 
spokojniejszych czasów. 

I znów mija wiele lat bez święta wol 
ności, aż dopiero trzecia republika, po
czynając od roku 1871go zaczyna, z za
chowaniem wszelkich ostrożności, 
przywracać obchody rocznic zdobycia 
Bastylji, ograniczając Je początkowo 
tylko do obchodów oficjalnych bez u 
działu szerokich mas-

Aż wreszcie w roku 1879-vm rada 
miejska Paryża występuje do rządu 
konkretnym - wnioskiem o przywrócę 

nie obchodów lipcowych w całym Ich! 
rozmachu i powszechności. Wniosek 
ten wędruje przez szereg instancji, aby 
w końcu przedostać sią na D L E N U M par
lamentu i przy poparciu lewicowych 
deputowanych, — w liczbie których 
znajduje się wówczas Georees Clemen
ceau — stać się obowiązująca do dnia 
dzisiejszego uchwała. 

Począwszy od roku I 8 8 O - 2 0 dzień 14 
lipca stal się największem świętem na-
rodowem francuskleni. Program tego 
święta w Paryżu dzieli sie na D W I E czę
ści: część oficjalną, której głównym 
punktem jest rewja wojskowa, i część 
popularną, zamieniającą cały Paryż w 
Jedną olbrzymią sale tańca. Dancing 
ten trwa przez trzy doby z rzędu a za 
parkiety sali balowej służą jezdnie ulic 
paryskich. 

Oczywiście wojna światowa zmie
niła nieco charakter czterech rocznic 
lipcowych w latach 1914—1918. Jedy

nie w tych czterech latach na Pr^ 
strzeni czasu od 1880 do 1935 w drn" 
lipca w Paryżu nie tańczono. 

W roku 1915-ym rocznica zdoW 
Bastylji została poświecona uczc i ł 
pamięci kompozytora i autora ..Mar8'! 
janki", Rouget de Lisle 'A. W laj5 

1916 i 1917 obchody miały chara* 
apelów do obrony narodowe], I z t l 

większym entuzjazmem obchodź"* 
był dzień 14 lipca 1919 roku. jako & 
to zwycięstwa. 

Dalej... już wiemy. Dalei-.. P 8 ! 
tańczył. 

A tradycja roztańczonego dnia 1* 
lipca zakorzeniła się tak głęboko, . 
w dniu 14-ym lipca 1935 roku, u1'? 
groźnych zapowiedzi, mimo A L A N O L 

cych plotek zagranicznych 1 minio-
billzacji dwóch wrogich armii spol* 
nych, Paryż tańczył, Jak za daW' 
lat, tańczył jakgdyby nigdy nic. 

lak zginała żona kanclerza Austrl 
Państwo Schuschniggowie jechali do matki kanclerza,—EW 
podstawne. pogłoski o zamachu.—Nagły defekt w motorl 

W lipcu r. ub. zamordowano kanclerza Dollfuss 

Prz 
nil pot 
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Pornoci 

/„Sądząc z nieszczęśliwych wypad- J rze zajął miejsce w charakterze przed-
lfów, rozgrywających, się na .terenie. stawiciela bezpieczeństwa Inspektor 
.-Ąusljffj: w^cJjąg^H&tetf t id i 'dwuch - lat,!kryminalny, Rudolf Punkenhofer. W dru 
irr^sjąc,,Jjpjeć^ r^e^r^lpżj,,ilQ..specJalnlę! giem aucie, zdążającem tuż za pierw-
pjPJnyJ^hy<|lidla tego kraju, a -zwłaszcza] szem, siedzieli dwaj adjutanci kanclerza 
dla jego kanclerzy. Dnia 25 lipca 1934 
roku. zamordowany został kanclerz Doli 
fuss, a ubiegłej soboty — 13 lipca 1935 
roku — o mało nie postradał życia w 
katastrofie samochodowej jego następ
ca', kanclerz Schuschnigg, podczas gdy 
jego małżonkę cud ten ominął i młoda, 
bo zaledwie 34-letnla pani Herma von 
Schuschnnig zmarła, nie odzyskawszy 
przytomności, osierocając dziewięciolet 
niego synka... 

Państwo Schuschniggowie byli dzie
sięć lat po ś'ubie. Ody dr. Kurt v. Schu
schnigg, jako młody adwokat, stawał na 
ślubnym kobiercu przed dziesięciu laty, 
nie przypuszczał, że będzie kiedyś kanc 
lerzem Austrji. 

Jako bliski współpracownik Doll-
fussa piastował.- w jego gabinecie urząd 
ministra sprawiedliwości, potem oświa
ty. Po tragicznej śmierci kanclerza sta
nął na czele rządu, biorąc na swe barki 
ciężki trud utrzymania porządku w kra
ju, narażonym na ataki hitleryzmu. — 
Praca ta zajmowała mu bardzo wiele 
czasu. Kanclerz Schuschnigg pozosta
wał w swym gabinecie — zwłaszcza w 
ciągu ostatnich tygodni — nieraz do 
późne] nocy. Nawet wiadomość o cięż
ko chorej matce, przebywającej w St. 
Gilgen, nie zdołała oderwać go od od
powiedzialnej i ciężkiej pracy państwo-
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— kapitan Bartl i major żandarmerii, 
Kern. 

Było ciepłe, słoneczne przedpołudnie 
Gdy obydwa auta przejeżdżały przez 
ulice Wiednia, przechodnie zatrzymy
wali się na chodnikach. Zarówno oby
dwa auta jak i siedzący w nich pasa
żerowie dobrze są znani obywatelom 
Wiednia. O wyjeździe kanclerza na krót 
ki urlop w góry doniosła już poranna 
prasa. Więc żegnali obywatele wzro
kiem swego kanclerza, a zwłaszcza je
go małżonkę, która zaskarbiła sobie 
sympatie mieszkańców stolicy.W pierw 
szem aucie panował doskonały nastrój. 
Wszyscy cieszyli się, że opuścili dusz
ny, upalny Wiedeń i jechali szerokim, 
gładkim gościńcem ku słońcu, wodzie 
i górom. 

— Gdzie już jesteśmy?... — zapytał 
w pewnej chwili mały synek kanclerza. 

— Za Eebełsberglem kolo Linzu...— 
wyjaśniła mu wychowawczyni. 

Zegar wskazywał piętnaście minut 
po dwunastej. Z ust kanclerza pada 
dawno już niesłyszany dowcip... Pani 
Herma v. Schuschnigg śmieje się z 
dowcipu męża... 

Nagle tułów szofera po
chylił się nad kierownicą, która odmó
wiła posłuszeństwa. Widać jeszcze jego 
ręce, usiłujące przeciwdziałać nieunik-

wej. Do chorej matki kanclerza wyje-lnionej, fatalnej katastrofie... Ale już za-
chała żona kanclerza, która spędziła!późno... Auto zatacza raptowne kolo 1 
tam dłuższy czas i dopiero przed kilku Iz siłą pędu 80-clu kilometrów na godzi 
dniami powróciła do Wiednia z zamia 

z katastrofy bez większych obr* 
cielesnych. 

W tej chwili nikt jeszcze niej 
dział o śmierci małżonki kanclerz* 
Przypuszczano, że może uda się Ja
szcze uratować. Wszystkich ran11'.! 
ułożono szybko w drugiem aucie i PjŁ 
wieziono do szpitala Braci Miłosiei* 
w Linzu. W szpitalu tym bawił fy 
padkowo profesor Matzinger z W i e d ' 
który pierwszy doniósł kanclerzoj 
śmierci jego małżonki. Kanclerz Sk. 
schnigg na wieść o śmierci żony 
wstrząsu nerwowego. Dopiero o O 
3-ej po południu wstał z łóżka i 
pomocy kilku bliskich osób udał sj! 
kostnicy szpitalnej, gdzie spędził p[5 
ście minut przy zwłokach małżon^ 

Wieść o tragicznej katastrof 
tarła niezwłocznie do Wiednia, \ 
wywołała powszechny żal. Już do • 
tala w Linzu zaczęły napływać de? 
kondolencyjne. 

Pierwsza depesza przybyła °%,J 
na Habsburga i jego matki, kr«10 

Zyty. 
Na miejsce wypadku przybyła 

zwłocznie komisja śledcza, która .'.I 
brała samochód kanclerza do W^T 
celem zbadania go przez f achow i , 
ustalenia przyczyny katastrofy. P0."̂  
kowo sądzono, że szofer dostał P° 
jazdy porażenia słonecznego i w* 
tego stracił panowanie nad kiero*' 

rem nakłonienia męża do wypoczynko
wego wyjazdu. Pertraktacje na ten te
mat w. łonie rodziny kanclerza toczyły 
się od kilku dni. 

Wreszcie postanowiono, że kanclerz 
Schuschnigg w soboto, wraz z małżon
ka i synkiem wyjedzie na kilka dni do 
matki. 

W sobotę o godzinie wpół do dzie
siątej zrana nastąpił wyjazd z Wiednia. 
Z pałacu kanclerskiego wyruszyły dwa 
auta.;-W^pierwszem, kierowanem przez 
wieloletniego, zasługującego na zaufa
nie szofera,- Karola Tichy'ego, zasiedli 
państwo Schuschniggowie z synkiem 
oraz-jego wychowawczyni. Kanclerz: z 
żoną zajął tylne miejsce, synek zaś ze 
swą panną usiadł z przodu. Przy szofe-

nę wpada na przydrożne drzewo. Ben 
zyna w motorze eksploduje, rozlega 
się huk I widać płomienie. Z trzaskiem 
wypadają drzwiczki, a za niemi wyła 
tuje, rzucony siłą wybuchu, kanclerz 
Schuschnigg. Przez kilka chwil leży na 
drodze nieruchomy i zdaje się nieżywy. 
Ale oto kanclerz, podnosi głowę. Wnet 
dobiegają doń adjutanci, którzy zdążyli 
jeszcze w porę zatrzymać drugą ma
szynę. Rozlegają się jęki... Wychowaw 
czyni płacze, jak małe dziecko. Sama 
wyszła prawie bez szwanku, ale obok 
niej leży strasznie zmasskrowana mał 
żonka kanclerza... Złamanie kręgosłupa 
1 momentalna śmierć... Obok niej leży 
synek... Odłamki szkła podrapały mu 
twarz, która zalała się krwią. Więk 
szych ran nie widać. Natomiast szofer 

okazało się jednak, że wersja ta "'^ 
powiada prawdzie. Najprawdopod0jj 
nastąpił defekt w motorze, któo' 
wodował tak straszliwe w sk l" 
zderzenie. . , 

Czynniki nieodpowiedzialne usi'! 
ły wykorzystać nawet ten traP.j 
wypadek do rozgrywki p o l i t y c z n a 
szcze w sobotę w godzinach popo
wych rozpuszczono pogłoskę, * 0 

kanclerza Schuschnigga dokona-
machu. Nie było w tem, oczywi^ 1 ' 
cienia prawdy. 

Władze bezpieczeństwa wyda'l 
tychmiast oficjalne zaprzeczenie, 
wiadające jednocześnie surowe f E L -
przeciwko rozsiewaczom pode" 
niepokojących pogłosek. , 

Zwłoki tragicznie zmarłej N , 1 3 -
kanclerza dziś P R A W D O P O D O B N I E 

wiezione zostaną do Wiednia, 
odbędzie się pogrzeb. 
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Dzis NMP Szkaplerzn 6' 
Jutro Alcicsego j ^ . 

Wschód stońca 3.34 
Zachód stońca 19-50 
Wschód księżyca 20.25 
Zachód księżyca 3 56 
Długość dnia 1&-51 
Ubyło dnia —.34 

Przy zatruciu, wy wołanem zapsute-
°» potrawami, zastosowanie naturalnej 
^°dy Franciszka - Józefa jest środkiem 
Pomocniczym. Pytajcie się lekarzy. 
^OQOOQOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOO 

Będzie pogoda 
Idzie nowa fala ciepła 

. Po niepewnej, dżdżystej pogodzie, 
K T ( J R A przez 10 ostatnich dni panu je nad 
. C a ' y m krajem, meteorolodzy notują moż 
"wość zmian na lepsze. Lekkie wiatry 
zachodnie oraz fala ciepłego powietrza 
°^ Wschodu w najbliższych dniach spo
W O D U J Ą zupełne ustalenie sie jasnej, let-
n'ej pogody. 

W końcu b. tygodnia można spodzie 
W a c się upału-

Nowe urzędy pocztowe 
w śródmieściu I na peryferjach 
.Jak się dowiadujemy, w dniu 1 sierp-

" l a rb., a więc za 2 tygodnie uruchomio-
zostanie jeszcze jeden urz°d poczto

wy Łódź XI , który mieścić się będzie w 
a°rnu przy ulicy Piotrkowskiej 135. 
• Pozatem od dnia 1 października rb. 
J A krańcach miasta zostaną uruchomic
IE jeszcze 3 urzędy pocztowe: Łódź XII , 

ajfdź XIII i Łódź XIV, z których jeden 
pieścić się będzie na Polesiu., Konstan-
^nowskiem w domach miejskiej kolonji 
Peszkaniowej, drugi przy zbiegu ulic 
M T N E J i Różanej w budynku firmy „A l -
6

a r t Rosseau et Co" i wreszcie trzeci LTZV zbiegu ulic Pomorskiej i Zagajniko
wi . 
h Pozatem w międzyczasie uruchomio-
^ c ' i zostanie kilka urzędów nadawczo-

a°iorczych. 
Należy jeszcze zaznaczyć, iż poczta 

P r e z y d e n t G ł a z e K p r z y j e c h a ł 
wczoraj wieczorem i zamieszkał w Grand-
Hotelu.—Dziś nastąpi przejęcie urzędowania 

Uroczyste pożegnanie dyr. Głazka w W a r s z a w i e 
Wczoraj o godz. 10 min. 25 „Lux-

Torpedą" przyjechał do Lodzi nowy 
prezydent miasta, płk' inż. Głazek-
Wprost z dworca autem zarządu miej
skiego p. prezydent udał się do „Grand 
Hotelu", gdzie zarezerwowano dlań 
specjalny apartament, oznaczony Nr-
306. 

Mimo Iż przyjazd p. prezydenta 
Głazka otoczony był przez władze 
miejskie nieco przesadną dyskrecją, u-
dało się stwierdzić, że prezydent przy
jedzie „torpedą" na dworzec Fabrycz
ny o godz. 10 min. 25. Istotnie, o godz. 
10-30 przed Grand-Hotelem zatrzymał 
się samochód prezydenta, z którego wy 
siedli pułk. Głazek w towarzystwie u-
rzędnika wydziału prezydialnego Zarżą 
du Miejskiego p- Folta-

Prezydent Głazek dziś rano o godz. 
10-ej złoży wizytę p. wojewodzie Hau- L w y k U pracowitość, lojalność i serdecz w a s z e f f l ['J^^^FL™ 
ke-Nowakowi, następnie uda się d o i n a troskę o swoich pracowników ze'cy i wielkiego zrozum.en.a 

gmachu zarządu miejskiego na Placu 
Wolności, gdzie po załatwieniu for
malności wstępnych przejmie urzędo
wanie z rąk dotychczasowego komisa
rza rządowego, inż. Wojewódzkiego. 

>* 
O uroczystem pożegnaniu b. dyrek

tora warszawskich tramwajów . miej
skich inż. W. Głazka, jakie sie odbyło 
wczoraj w Warszawie donosi PAT- jak 
następuje: 

Olbrzymią salę wypełnili szczelnie 
pracownicy tramwajowi, reprezentują
cy związki i wszystkie działy dyrekcji 
tramwajów. Na podniesieniu zaś zasie
dli prezydent m. Warszawy min- Ste
fan Starzyński, wiceprez- J. Kulski, 
dyr. W. Głazek oraz wicedyrektorzy: 
Njepokojczycki i Synek. Do zebranych 
przemówił Min. Starzyński, wyrażając 
na wstępie żal z powodu tak szybkiego 

strony dyr. Głazka,, mimo. iż na czas 
jego urzędowania przypadło załatwie
nie ciężkiego zagadnienia obniżki płac 
w związku z obniżeniem taryfy tram
wajowej- Zagadnienie to rozwiązał dyr. 
Głazek w sposób zasługujący na ogól
ne uznanie. Za tę prace Min. Starzyński 
złożył mu serdeczne podziękowanie, 
życząc Jednocześnie Jaknajlepszych re
zultatów na nowej placówce. 

Głęboko wzruszony dvr. Głazek 
przemówił krótko, dziękując prezyden
towi m. Warszawy za zaufanie, następ 
nie' zaś zwrócił się do pracowników, 
dziękując im za prace, nieraz pełną 
trosk i trudności, w którą włożyli tyle 
szczerego wysiłku. 

Na zakończenie dyr. Głazek oświad 
czył: 

— Odchodzę, dziękując losom za za 
O 0 I S T A ? A J I Ę E L . P - V ^ A J : / A W ^ Q S » K I E « M ' ' szczyt, że danem mi było pracować w Prezydent Starzyński podkreślił nie-

!cy 1 wielkiego zrozumienia ciążących 
na nich obowiązków obywatelskich. <xxxxx^?oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxyxxxxxxxxxx/xxx;cxxxxxx: 

Strzelał do lux-torpedy 
Stanisław Brzeziński został osadzony 

w więzieniu 
Jak donosiliśmy w swoim czasie, w • wał się z policją łódzką. 

4 lipca do przejeżdżającego obok | Energiczne śledztwo wdrożone przed i dniu 4 lipca do przejeżdżającego obok 
ul. Niciarnianej, jeszcze w granicach mia 
sta, pociągu „torpeda", zdążającego z Ło 
dzi do Warszawy, jakiś, przez dłuższy 
czas nieujawniony, zbir strzelił trzykrot 
nie z rewolweru. Wszystkie strzały by
ły celne. Dwie kule przebiły szyby tor
pedy, a trzecia utkwiła w zewnętrznej 
ścianie wagonu. 

Z pasażerów nikt nie odniósł szwan
ku i z tego powodu pociąg nie został za 
trzymany. Na dworcu w Warszawie służ 
ba pociągu powiadomiła o zajściu po
sterunek dworcowy, który skomuniko-

Okradziona wystawa 
pralni chemicznej przy ulicy 

Piotrkowskiej 
Nocy wczorajszej zuchwałego wła

mania dokonali nieujęcj dotąd sprawcy 
niespełna"dwoma tygodniami dało rezul-1 4 o . ^ l e p U ^ - U l ' - P i ° t j * °wsk ieJ 229, 
tat. Wczoraj zatrzymany został i osadzo! w k t . Ó I 7 m m , e ś c i S l C p r a l m a M a r J 1 Z d r 0 

ny w więzieniu przy ul. Kopernika Stani J e w s K l € J -
sław Brzeziński (Niciarnana 18), który Przez wyciętą szybę w oknie — zło 
— jak ustaliły władze — strzelał do tor dzieje wydostali całą wystawioną gar-
pedy. Równocześnie zatrzymanv został - derobę, stanowiącą częściowo włas-
Jan Szewczyk (Antoniewska 20), prze 
bywający w krytycznej chwili w towa
rzystwie Brzezińskiego. 

Szczegóły tej sprawy, aż do ukończę 
nia śledztwa, trzymane są w tajemni
cy, (g). 

ność pralni, częściowo zaś — jej klien
tów. 

Wartość skradzionych przedmiotów 
ocenia poszkodowana na ok. 300 zło
tych. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

Spisy wyborców do Seimu i Sena 
mają być sporządzone w ustalonym terminie, zgodnie z instrukcja 
ministerstwa. 7 - Wyborcy do Senatu winni sią zarejestrować 

Formularze rozesłane właścicielom domów w Ł dzi 

ni a ta 
dopod° 

ie U&L 
n tra*1 

ityczti , 
1 popo/H 

K Ę 1 

L Y W L ^ 1 

wyda*, 

I W E reF.i< 

,04A projektuje wybudowanie wielkie- j o o o o o o c o o o o o o * c c x « X X ) O C « ) « X ^ ^ 
S.0 gmachu poczty przy Al. Kościuszki! 
I r- 3-5, gdzie mieścić się będzie centra- • 

a Poczty łódzkiej. 

Nicjant zraniony 
przez bandę zbirów 

Policjant Mackiewicz z posterunku 
D o''cyjnego w Radogoszczu, interwen
c i e w Dójce na ulicy Zgierskiej, został 
Cl?żko ranny kastetem. Policjanta prze 
wieziono do szpitala, sprawcy zostali 
* r esztowani. 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

w W poniedziałek, dnia 29 bm- w lokalu PDZIALU wojskowego zarządu miasta 
U

0(1ZI przy ulicy Piotrkowskiej nr. 165 CEDOWAĆ będzie dodatkowa komisja 
f*orowa dla P. K. U. Łódź-Miasto I I , 
2? którą winni się stawić poborowi T O C Z -

TOW i 9 1 4 i 1 9 1 3 j i9i2, którzy z jakich-
£?'Mek powodów nie stawili się na ubie
l i 6 komisje. 

podo' 0 
E J WŁ 

oraz poborowi roczników 
nie posiadający jeszcze urc-

^ -Wanego stosunku do służby wojsko-
h 1 - zamieszkali na terenie 1. 4. 6, 7, 10, 

' ł3 i H komisariatów "policji, 
^.zainteresowani poborowi winni przy
z w a ć potrzebne na komisji dokumen-
< a mianowicie dowód osobisty lub za
R A D C Z E nie tożsamości z fotografią, kar-
t, ,°droczenia służby wojskowej (o ile 

o o r o v / v korzysta z odroczenia), świa-
•2t\v 0 zawodowe i świadectwo szkol-

w nocy dyżurują następujące apteki. — 
.' j^nkielewicza — Siary Rynek 9, L. Steckla 

tM Milanowskiego 37, B. Głuchowskiego — Na-
l. b V '«a 6, St. Hamburga i S-ki Główna 50, 

W związku z ogłoszeniem o spisach!pie, komu przysługuje prawo wybiera-! 
wyborców do Sejmu i Senatu, Minister- nia do Senatu. M. in. instrukcja zwraca' 
stwo Spraw Wewnętrznych wystoso-' uwagę na przepis art. 48 ordynacji wy-
wało do wojewodów i starostów dwa;borczej do Senatu, który przyznaje 
okólniki, zawierające instrukcje co do wszystkim czynnym nauczycielom pra-
sporządzanla tych spisów. i wa wybierania do Senatu (o ile oczy-

Spisy wyborców do Sejmu mają być wiście posiadają cenzus wieku t. j . ukoń 
sporządzone na podstawie rejestrów czonych 30 lat) oraz wskazuje na prze-
mieszkańców. Zamieszkanie i zmiany pis przejściowy art. 49 ordynacji, za-
miejsca zamieszkania ma ustalać z urzę wieszający w stosunku do pierwszych 
du, lub na wniosek osoby zaintereso-' wyborów, jakie odbędą się na zasadzie 
wanej, albo też na żądanie władz — za- nowej ordynacji moc obowiązującą 
rząd gminy. Osoby czasowo w gminie' art. 2 ust.2 ordynacji fwarunek 3-letniej 
przebywające, bez względu na czas po-' egzystencji zrzeszeń), 
bytu, nie podpadają pod pojęcie miesz-! Spis wyborców do Senatu mają za
kątków. Przełożeni gmin wiejskich (woj prowadzić powiatowe władze admini-
towie) i miejskich (prezydenci, burmi-j stracyji ogólnej, a w Warszawie Ko-

C*awlowskiei5o —- Piotrkowska 
^kiego — Pomorska 91. 

307, A. Pio-

strze), mają sporządzać spisy wybór 
ców do Sejmu osobno dla każdego ob
wodu głosowania. 

Spisy mają .być sporządzane w ukła-

misarz Rządu. Dla każdego obwodu ma 
być sporządzony oddzielny spis. Do spi 
su wyborców poszczególnych obwo
dów mają być wciągnięci obywatele, 

dzie terytorialnym, czyli w porządku mający prawo wybierania do Senatu, 
ulic i numerów domów, lub w porząd- którzy w danych obwodach zamiesz-
ku alfabetycznym nazwisk — zależnie kują. Obywatele, posiadający prawo 
od tego, w jaki sposób prowadzony jest wybierania z tytułu zasługi osobistej 
przez gminę rejestr mieszkańców (księ- (odznaczeni orderami) lub z tytułu wy
ga, kartoteka). [kształcenia, mają być wciągnięci do 

W razie konieczności uzupełnienia I spisów tylko wówczas, Jeżeli udowod-
spisu ma być sporządzony spis dodat-l nią, że im to prawo przysługuje, 
kowy. Koszty sporządzania spisów wy- Wszelkie pisma, prośby i podania 
borców do Sejmu ponoszą gminy. J w sprawach wyborczych wolne są od 

Instrukcja o sporządzeniu spisów wy opłat stemplowych, 
borczych do Senatu wyjaśnia na wstę- Jfl 

Wydział ewidencji ludności miasta 
Łodzi, rozesłał dziś druki spisowe do 
wszystkich właścicieli nieruchomości. 
Wypełnione formularze na'eży zwracać 
w ciągu trzech dni do miejskich biur 
meldunkowych, które dla tego celu 
otwarte będą również w godzinach po-
południqwych, od 16—22-ej. Wypeł
nione formularze, zebrane przez biura 
meldunkowe, przesłane będą do Wy
działu ewidencji ludności, gdzie pod
dane zostaną sprawdzeniu z rejestrem 
mieszkańców Łodzi. 

W spisie wyborców figurować bę
dą tylko ci, którzy w chwili dokonywa
nia spisu ukończyli lat 24 i mieszkają w 
Łodzi przynajmniej od przedednla za
rządzenia wyborów do Sejmu 1 Senatu, 
przyczem są zameldowani, jako stali 
mieszkańcy miasta Łodzi (na kartach 
koloru białego). 

Ci wszyscy, którzy w rejestrze figu
rują jako niestali mieszkańcy, zameldo
wani na kartach koloru zielonego, na l i 
sty wciągnięci nie będą, chociażby na
wet mieszkali w Łodzi od ik'ku lat. 

Kto zatem jest zameldowany jako 
mieszkaniec czasowy, a chce figurować 
na liście wyborców, winien przemeido-
wać sie 1 wpisać na karty koloru bia
łego. 
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Święto narodowe Abisynji 
44-ta rocznica urodzin cesarza Haile Selassie. — 

Jak „król królów" zdobył tron 
" Szoa w dniu <l października 1928 r. W. rozgwarze przygotowań wojennych 

obchodzić będzie Abisynja święto 44-ef 
rocznicy urodzin cesarza Haile Selassie, 
przypadające na dzień 17 lipca r.b. 

Korona „Lwa Judejskiego" nie leżała 
w kołysce Taffari, syna Makonnena, 
władcy dawnego udzielnego królestwa 
Szoa. Tyjlko dzięki swej przebiegłości i 
sprytowi ras Tafferi zdołał zasiąść na tro 
nie „króla królów", śmierć wielkiego 
władcy Abisynji, Menelika I I , była za
czątkiem niezwykłej karjery ra«a Taffa
ri . Menelik, umierając, przekazał berło 
Abisynji swemu młodocianemu wnuko
wi, liczącemu wówczas zaledwie 17 lat, 
Lidż Jassu, synowi swojej drugiej córki 
Szoa Ragga i rasa Mikaela. Działo się to 
w grudniu 1913 r. 

Młody ras Taffari, łączący w sobie 
cechy chytrego syna Wschodu z nabytą 
ideologią Zachodu, patrzył złem okiem, 
na nowego władcę, który wyciskała ostat 
ni grosz ze swych poddanych i, jako wy 
znawca Islamu, prześladował inowłer-
ców. Niezadowolenie i bunt, podsycan* 
przez licznych królików, zacięły ogar
niać cesarstwo. Taffari zrozumiał, że 
nadszedł odpowiedni dla niego moment 
działania. W celu nadania siły i powagi 
ruchowi, skierowanemu przeciwko cesa 
rzowi Abisynji, Taffari Maikonnen posła 
nowił działać w imieniu drugiej córkł 
Menelika, księżniczki Zauditu, która, 

jako pierworodna, miała pierwszeństwo 
do tronu etjopskiego. W ten sposób uda 
ło się Taffari wciągnąć w orbitę swo
ich zamysłów najpotężniejszych wład
ców abisynskich. 

Ras Taffari nie po/pmesial jednak na 
tem, zrozumiawszy, źe hasło zwrócenia 
tronu jego prawnej dziedziczce jest zbyt 
słabe, by pociągnąć cały naród za sobą. 
Przebiegły Taffari znalftzł silniejszą broń 
w kościele koptyfskim. Lidz Yassu, wyz
nawca islamu, wyraźnie dążył do nawró
cenia całego narodu abisyńskiego na 
islam. Układał wielkie plany nacjonali
stycznego ruchu w świecie muzułmań
skim, a że działo się to w czasie wojny 

światowej, sekundowali mu w tem Tur
cy i Niemcy, chcąc przeciągnąć Abisyn
ię na swoją stronę. Taffari, działający 
wówczas niewątpliwie w porozumieniu 
z państwami koalicji, zwrócił się do me
tropolity Etjopji, Mateusza, jako najwyż
szego autorytetu religijnego Abisynji o 
pomoc. „Abuna" Mateusz na uroczystem 
zebraniu w Addis Abeba w dniu 27 wrze 
śnia 1916 r. uwolnił Etjopów z przysięgi 
danej,na wierność cesarzowi. Uchwała 
ta doprowadziła do wojny domowej, któ 
ra zakończyła się zdetronizowaniem i u-
więzieniem Negusa Jassu. „Królową kró 
lów" obwołano Zauditu, córkę Menelika 
a ras Taffari został mianowany regen
tem l następcą tronu. 

Po przejściu tego najtrudniejszego eta 
pu swej Kariery ras Taffar i . miał teraz 
przed sobą jedno zadanie: by z faktycz
nego władcy Abisynji stać się jej władcą 
„z woli narodów". Pośrednią drogą do 
tajgo stała się jego koronacja na „negu

sa" 
By zdobyć tron „Króla królów", „negu 
sa negesti", trzeba było jeszcze tylko 
pozbyć się cesarzowej Zauditu. Sposob
ność do tego nadarzyła się w niezwyk
łych okolicznościach. Zauditu, po śmier
ci swego męża rasa Guksa, który padł, 
choć pośrednio, z ręki Taffari, dostała 
silnego ataku serca. Lekarz europejski 
zalecił jej zupełny spokój, a nadewszy-
stko wyraźnie zakazał wszelkiego nagłe 
go stykania się z zimną wodą. Natych
miast po odjeździe lekarza kapłani abi-
syńscy „uchwalili" zanurzyć cesarzową 
w zimnej kąpieli z wody świeconej. By
ła to kąpiel śmiertelna: cesarzowa wy
zionęła ducha. „Negus" Taffari został 
„negus negasti". 

Na uroczystej koronacji w dniu 3 
kwietnia 1930 r. Taffari Mekonnen przy 
brał imię Haile Selassie I, co znaczy 
„Moc Trójcy". 

M. D. 

Najbliższe spotkania 
ligowe w kraju 

W nadchodzącą niedzielę 

py p 

Uciekł z sądu 
w przewidywaniu wyroku ska

zującego 
Z sądu okręgowego zibiegł wczoraj 

rzezimieszek bezpośrednio orzed wyro 
kiem, w konsekwencji którego odpowla 
dający z wolnej stopy — zostałby nie
wątpliwie zaaresztowany na sali i skie 
rowany do więzienia. 

Kazimierz Jałowiecki i Jan Rybak, 
obaj młodzi ludzie, w dniu 27 marca 
napadli na ulicy Lubelskie] na Janinę 
Kałużnę, steroryzowall ia 1 zrabowali 
jej 5 złotych. Mimo zagrożenia śmier
cią poszkodowanej, gdyby złożyła mel
dunek — dzielna kobieta zgłosiła się do 
policji. 

Sąd uznał winę obu oskarżonych za 
dowiedzioną i skazał Jałowieckiego na 
trzy lata a Rybaka na rok więzienia. 
Rybak odpowiadał z wotaei stooy. 

Skorzystawszy z braku dozoru, pod 
czas przerwy, w której sad udał się na 
naradę Rybak, przewidujący słusznie 
wysoką karę i zmianę środka zapobie
gawczego, zbiegł z sali sadowej. Po
szukuje go policja. (g) ««O»ESEEE>EOE»»EEEEEEEEEE»SS»S> 

» L „ Y DO GDYNI 
i statkiem na Hel . Cena a l . 18.70. 
Cena obejmuje przejazd tam i z powro
tem, nocleg w Gdyni, zwiedzanie portu 
łodzią motorową, zwiedzanie magazy
nów i urządzeń portowych, przejazd 
statkiem na Hel 1 z powrotem. 

Odjazd z Łodzi Kai. dn. 19 b. m. o 
godz. 20 m. 28. 

Odjazd z Gdyni dn. 21 b. m. o godz. 
22 m. 14. 

Zapisy w Polskiem Biurze Podróży 
„ORBIS", 

ul. Piotrkowska 18 i 65. Tel. 249-33 
i 101-01. 

Na zdjęciu ginach nowego parlamentu ablsyris kiego w Addis Abeba, w którym cesarz Hale! 
Selassie wygłosił wielkie przemówienie o sytuacll polityczne]. 

Pchnął kobietę pod pociąg...? 
Sąd, z braku dowodów, oskarżonego uniewinnił 

rozegrane zosta"* 
dalsze trzy spotkania ligowe. W Krakowie 
Cracoyia z Legią, we Lwowie Pogoń z W»J 
i w Wielkich. Hajdukach Ruch z Warszawian** 

Najclekawiel zapowiada SIEJ spotkanie 
skle, wobec dobrej formy wykazanej P'** 
zespoły ubiegłej niedzieli. Pozostałe pięć 
bów ligowych pauzuje w niedziele. 

Banaś mistrzem 
Łodzi we florecie 

Odbyły się zawody o mistrzostwo Lodzi 
florecie, w których pierwsze miejsce żalj 
Banaś (WKS), wygrywając w finale wszyst"* 
pięć spotkań, przed Cięciom (WKS), 4 zwydPj 
twa i Różalskim (PKS) 3 zwycięstwa. BaW 
znajduje się obecnie w bardzo dobrej form* 
Pozatem odbyły się międzyklubowe spotka"* 
drużynowe we wszystkich trzech broniach P0*' 
między zespołami PKS. i WKS. 

Spotkanie zakończyło się zdecydowaneni **ffl 
clęstw&m wojskowych w stosunku 20 i pó' J j 
6 1 pół, przyczem WKS. wygrał floret 8:1. szP*j 
d« 7 i pół do 1 I pól i wreszcie szable 5:4- I 
Zwycięski zespół walczył w .składzie Myt"* 
wlcz, Ostankowlcz i Banaś. Skład P o l i c y j n i 
KS. był Kartasiński, Różalski i Żuk. . 

Stała si 
„' ^ z y s 
K t p l i w 

Jeszcze o wyśtigu 
kolarskim dokoła Łodzi 

Dyskwalifikacja Kołodziejczyka w wyśc :? 
dokoła Łodzi i jej późniejsze zniesienie P'*? 
zarząd ŁOZK. wywołały dość smutne echa 
kolarstwie łódzkiem. O dyskwalifikacjach jJHjty 
karach pieniężnych nałożonych na działaczy , 
zawodników donosiliśmy Już. Obecnie doW* 
dujemy się, że przeciw decyzji zarzudu ŁOI 
znoszącej dyskwalifikacje Kołodziejczyku, ^P^ro 
protestował sędzia główny wyścigu p. Pęka'" 
który od decyzji tej odwołał się do zarzs 
PZTK. 

P. Pękalski stwierdza, że Kołodziejczyk P'f. 
kroczył regulamin powinien być zdyskwal'™ 
kowany. 

Tak więc sprawę pierwszego miejsca w ^ 

tynstatow 
"ropy cai 
Zjawisk 

W c 
N i oc 

ó|na dep 
h który 

K i w i e k 
H i do' 
"e sprawi 

Połowę 

C/a nie 
5 tury 
pok ro i 
°wiem 

t>e tylk 

śclgu dokoła Łodzi 
rząd PZTK. 

zadecyduje ostatecznie 

L e k k o a t l e t y c z n e m i s t r z o s t w a ^ 

drużynowe Łodzi 
Po rozegranych dotychczas c'.wuch tróji*" 

czach eliminacyjnych odbędą się w LLUUCLIOCL**• 
cą niedzielę półfinałowe spotkania ICKKO8T1,'I 
tycznych mistrzostw drużynowych Łcdzi. ,J 

W pierwszym półfinale spr.tkeja się zesPCJa 
ŁKS., WIMY i Kruszendera. Ten ostatni zeslJJ 
zakwalifikował się do półfinału bez walki. $K 
śród tej trójki dwa pierwsza zespoły wejdą.™ 
spotkania finałowego 

p kryzys. 

(0|, 0 ż y l y 

^nych 
lednej 
Wubj 
^botę 

fci?'y k 

Przed sądem okręgowym toczyła się 
w dniu wczorajszym niezwykła • sprawa, 
która — choć zakończona wyrokiem 
uniewinniającym — ze względu na licz
ne frapujące szczegóły samego czynu, za 
rzucanego oskarżonemu, zasługuje na 
uwagę. 

Odpowiadał 31-letni Bruno Hergese-
le, mieszkaniec Retkini, już kilkakrotnie 
karany za kradzieże. 

Hergeselemu zarzucał akt oskarżenia 
usiłowanie zabójstwa. — 5 grudnia miał 
oskarżony pchnąć na tor kolejowy pod 
koła przejeżdżającego pociągu swą przy 
jaciółkę — Walcrję Wronę — mężatkę. 

Maszynista zdołał pociąg w ostatniej 
chwili zahamować. Jednak nieszczęśli
wa kobieta — uderzona przodem loko
motywy — doznała b. ciężkich obrażeń, 
przez kilka tygodni walczyła ze śmier
cią w szpitalu i po ukończeniu kuracji, 
wyszła ze szpitala jako ciężka kaleka. 

Policji nie udało się ująć winnego za 
machu na życie Wrony 

że nie zaszedł tutaj ani zamach samo
bójczy ani wypadek — o tem nabrały 
władze przekonania na podstawie żmud 
nego dochodzenia. 

Rzecz wzięła nagle zupełnie inny 
obrót, gdy szóstego dnia pobytu w szpi
talu, Wrona odzyskała przytomność i za 
wiadomiła lekarzy, że pragnie złożyć 
przed funkcjonariuszem policji zeznanie. 

Przesłuchana w szpitalu — jeszcze 
ciągle zawieszona między życiem a śmier 
cią — Wrona oskarżyła Hergeselego. — 
Hergesele teroryzował ją, usiłował do
prowadzić do zerwania z mężem i wresz 
cie — po awanturze na torze, koło Ro
kicie — schwycił Ją w pó! i rzucił na 
szyny, gdy nadjeżdżał pociąg. 

Oskarżonego bronił adw. Missala, 
który wskazywał brak dokładnych do
wodów winy. 

Sąd wyniósł wyrok uniewinniający. 
W motywach, sąd podał, że nie mógł 
istotnie dopatrzeć się konkretnych do
wodów winy oskarżonego, tembardziej, 
że w dochodzeniu i śledztwie są luki, a 
w odtworzeniu zajścia — sprzeczności. 

Hergesetle, odpowiadający z więzie-
Źe zamach był J nia — został wypuszczony na wolność. 

Dodać należy, że znów na podstawie 
doniesienia Wrony, toczy się przeciwko 
Hergeselemu dochodzenie rzekomo o In
ne zabójstwo, również kobiety, (g) 

W drugim półfinale walczyć będą już ty 
dwa zespoły IKP. i Zjednoczone, pizyczern 
taj zakwalifikuje się do finału tylko Jedna Ą\ 

finałowe udbędzie się Ju* żyna. Spotkanie 
dniu 28 bm. 

K R 
™ROWLE JWIN 

°k ł a - 2 C z 

Ostatnie dni pofeytu 
dr. Tartakowera w Łodzi 

W dniu dzisiejszym w lokalu Łódzk i ^ 
T-wa Zwol. Gry Szachowej odbędzie się se*j (, 
gry jednoczesnej (simultan) mistrza Polski 
Tartakowera na 40 szachownicach. ^ 

Jest to wyjątkowa okazja dla amator „ 
królewskiej gry zmierzenia swych sil z Jeda>j| 
z najlepszych szachistów świata. Arcymistrz. l j j 
specjalistą simultanu, tak że impreza zapo^ 1 ' j i ' 
się nader imponująco. Pozostałe zapisy Pt" 
muje sekretariat klubu przy ulicy Piotrk" 
sklej nr. 74. 

Seans rozpocznie się o godz. 19-ej. . «c|l! 
Dr. Tartakower pozostanie w naszem m i c S 11 

przypuszczalnie do końca tygodnia i roz« ^ 
jeszcze 2 partje w czwórmeczu przedormjjjj 
skim (z Kolskim i Applem) oraz 2-ą partje 
konkursem) z swym warszawskim z w y d * ' ! 
A. Frydmanem. * J 

S a l w i e 
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Ceny znacznie zniżone 

Człowiek jest grzeszny Char les Boyer 

f J _ Dary C o o p e r MMIO P. T, 
MO-KinÔ  NA FALI WSPOMNIEŃ 

POCZ. II IF, 6 Nadprogram aktualności P. Ą. T. 

W dniu wczorajszym dr. Tartakower 
grał znów partje z Kolskim. W pewnym ^ 
mencie Kolski mógł uzyskać bodajże w y 6 r V 
jednak spowodu braku czasu nie zegrał n a ' r c 
piej i popełniwszy błąd, w pozycji już P r z C j]r 
jednak spowodu braku czasu nie zagrał 1 , 8

 5|V 
Partja Regedzlński — Appel zakończy' 3 

wynikiem remisowym. tf 
Po pięciu rundach stan czwórmeczu PO

stawia się następująco: dr. Tartakower 4 Vvu 
ty, Appel 3, Regedziński 2 i Kolski 
Ostatnia runda turnieju rozegrana 
w środę. 

CASINO 
Dzl£ p o r o i o s t a t n i . 

I . 

Nocne życie Bogów i Przygody Pechowe 
Już wkrótce 

w Grand Klnie Maleńka Shirlev Temole I,Zywy zastać 
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umy amerykan ladą do Europy 
A P» przyjrzeć się zbliska nowemu życiu Starego Świata. —Okręty są 

przepełnione do granic ostatecznych 

ziei amerykańska szuka prawdy na starym kontynencie 
zosla"1 

wiang 

Ki * \ , 
się rzecz niezwykle ważna i 

Ej K ryzysu europejskiego posiadająca 
fr^atpliwie ogromne znaczenie. Oto 
T. "datowano, iż Amerykanie jadą do 

mVy calemi grupami. 
«, ̂ awisko to jest czemś zupełnie no 

• W ciągu długich lat Amerykanie 
W i od Europy. Składały się na to 

(J. l e powody, w pierwszym rzędzie 
depresja, kiepskie interesy i kry 

ii.5' Który zmuszał Amerykan do spę 
miesięcy letnich w amerykań-

f miejscowościach wypoczynko-
l l \ Potem nastąpił spadek dolara i 
^olwjek przeciętny obywatel amery-

""•* ief! iie ^° ^ m a dzisiejszego nie zdaje so-
icyj Ę sprawy z tego, że jego pieniądz stra 

Połowę siły nabywczej, mimo to u 
• '^arnia sobie, że w. Europie wszyst 
Joia " P°drożalo i że dziś za jednego 
|0,a.ra nie kupi u nas tyle, ile dawniej 
J £ turystów amerykańskich zmalała 
• -k ro tn ie , a właściwie ośmiokrotnie 

odzi f 
i * i l 

uySfH 
liaii»s[0ż 
forin* 

5:4 
Mytko; 

wyścig 

c j a Y h j E ^ w ń ' zamiast dawnych 800 miljo 
laczy.1 *totych dolarów turyści amerykań-
,WI«T * Pozostawili w ubiegłym roku w Eu-

k f i B > t y l k ° 2 0 0 m i , i ° n 6 w " 

Pcka'̂1 
skwall'1" 
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znie 

i t w a 

tróim*; 
dclio<l*f 
ikkoat"' 
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zapisało się już po kilkaset osób. Nawet 
do Anglji, która nigdy nie była atrakcją 
dla Amerykan, wybiera się w tym roku 
sporo turystów. Napływowi turystów 
amerykańskich do Anglji sprzyja w 
pierwszym rzędzie „wspólność losów" 
dolara i funta. Obydwie waluty spadły 
jednakowo i dlatego stosunek między 
niemi utrzymał się na tym samym po
ziomie. 

Amerykanie wolą nie zastanawiać! Ameryaknie wolą nie zastanawiać 
do Włoch, by przyjrzeć się zbliska no-1 się nad tem i jadą do Europy. 
wemu światu, zbudowanemu przez Mus-
soliniego. Francja obniżyła ceny biletów 
kolejowych o 60 proc, Włochy, Austrja, 
Szwajcaria i Węgry o 50 proc. 

I jakże nie skorzystać z tego, skoro 
niewiadomo, co cię czeka w przyszło
ści?... Może wkrótce nastąpi nowy spa
dek waluty?.. 

COOOOC COOOOCXXXXXXXXX»CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)OCXXX>OOOOOOOOC<X>000 

Choroby serca u robotników 
Najczęściej zapadają piekarze, szewcy, 

szoferzy i metalowcy 

m z q d ° k , dziwnego, że w tych warunkach 
, i i i t zVstwa okrętowe przeżywały cięż 

k €T hyzys-, 
iia^ż oto nagle w tym roku nastąpiła 
t l ) t Q Wna zmiana Fala turystów ame-
U^fiskich popłynęła ku Europie, jak-
P'oy zerwała się nagle jakaś tama. 
Łożyły towarzystwa okrętowe — na 
danych gigantach morskich niema 

Jednego wolnego miejsca. 
V w ubiegłym tygodniu naprzykład — 
% ° t ę ~~ z p o r t u n ewjorskiego wy-

B bJS'y ku brzegom europejskim cztery 
jjji s^ne okręty pasażerskie i dwa mnlej-
f ty|LDrzyczem ani na jednym z nich nle-

wejda d ! nie było wolnego miejsca, ale pa. IW Cr°w,e
 musieli spać w kajutach ofl 

uż ty» ^ o w j 

5 IU* 
marynarzy. Nikt nie skarżył się 

powodu na brak wygód, każdy 
kh j 2 cześliwy, że wpuszczono go na 
C H Potężny 

, k i l k u dnk 
%!• i e k m i e ś c i n a n i m tylko naj-
VA 6 5 0 0 S Ó D - D n , S l ogromny okręt 

csfrn n n a r J a " zabrał półtora tysiąca 

Pogląd, że powodem wielu chorób 
i cierpień jest praca zawodowa, coraz 
mocniej ugruntowuje się w medycynie. 
Tak jest np. z chorobami serca, co do 
których nigdy dawniej nie przypuszcza 
no, aby mogły powstać pod wpływem 
czynników zawodowych-

Według danych austriackich ubez
pieczeń chorobowych, cierpienia serca 
występują bardzo często u osób ciężko 
fizycznie pracujących, jak no- u robot
ników, zatrudnionych w fabrykach me 
talurgicznych przy podnoszeniu cięż
kich przedmiotów, lub też u kowali, u-
żywających ciężkich młotów- U robot
ników tych występuje często DRZEROST 
i rozszerzenie serca, co powoduje przed 
wczesną śmierć. 

Na serce choruj.! również olekarze 
w związku z wysoką temperaturą, w la 
kiej pracują. Zbyt wysoka temoeratura 
utrudnia działanie serca, zmuszając je 
oraz system naczyniowy do nadmiernej 
pracy 

Szewcy również chorują na serce, 
ale powodem tego nie jest wvsiłek fi
zyczny, lecz skulona postawa przy pra 
cy, co znacznie upośledza krążenie 
krwi i zmusza serce do pokonywania 
oporów. 

U lotników, szoferów, motorowych 
występują nerwice serca pod wpływem 
czynników psychicznych. 

Zmiany sklerotyczne naczyń krwio
nośnych spotyka się u osób. narażo
nych na zawodowe zatrucia ołowiem 
(np. robotnicy w nutach ołowiu, w fa
brykach bieli ołowianej, zecerzv, garn
carze i t. p.); robotnicy kesonowi cier
pią na niemiarowość akcji serca. 

Choroby te nie są koniecznym atry
butem pracy. Możnaby im zapobiec 
przez odpowiedni dobór ludzi do pracy 
oraz stałą, okresową kontrole lekarską 
nad zdrowiem robotników- Niezmiernie 
ważną rolę odgrywa też racjonalna or
ganizacja pracy z punktu widzenia o-
chrony zdrowia. 

Wszystkie przystanie gigantów oce
anicznych mieszczą się nad rzeką Hud
son. Od wielu lat panował tam senny, 
kryzysowy nastrój. Aż tu nagle wszy
stko ożyło jak pod wpływem różdżki 
czarodziejskiej. Zwłaszcza w środy, 
piątki i soboty, gdy odchodzą najwięk
sze okręty do .Europy, trudno1 przecis
nąć się do portu. Tysiące aut ciągną się 
kilometrowym sznurem wzdłuż przyle
gających ulic. 

Każdy okręt zabiera conajnmłej ty
siąc pasażerów, niektóre nawet po dwa 
tysiące. 

Każdego odjeżdżającego odprowadza 
conajmnicj po pięć- sześć osób... W ten 
sposób odjeżdżających jest pięć tysięcy, 
odprowadzających 25 tysięcy, a gapiów 
jeszcze raz tyle. 

Policjanci gwiżdżą. Grzmi muzyka. 
Potężny zwierz morski kołysze się na 
fa'ach. Trzepoce las chusteczek i ka
peluszy. 

Odszedł jeszcze jeden okręt do Eu
ropy. Okręt, na którym przeważa mło
dzież, pragnąca poznać nowe życie na 
Starym Świecie... 

Jakiś staruszek, stojący na brzegu, 
kiwa smętnie głową i powiada do swe
go sąsiada: 

— Poszedł... Znowu tysiąc naszych 
chłopców i dziewcząt pojechało „szukać 
prawdy"... Ale w Jakim państwie euro
pejskim znajdą Ją?... W Niemczech?... 
W Rosji?... We Włoszech?.. A przecie 
stęskniliśmy się za prawdą... Stoimy 
na rozstajnych drogach, znudziły się 
nam spory akademickie, chcemy zna
leźć własną drogę... 

A.G. 

samo przepełniony wyru-
°statnio polski statek „Kościuszko" 

'fa^ryści, zamawiający bilety na linji 

iic *' )lski 
'""dn*1" C^ktei. otrzymują miejsce na okrę 
JL i«st L angielskim i odwrotnie. Nikt nie 
,I,owi«{ (e3"e... Byle dotrzeć tylko do nowej 
y Prz5jv. \ iaką dla Ameryki jest obecnie 

Î M Specjalni maklerzy wykupują 
Lłf ' a s ne ryzyko bilety w biurach o 

rozes,,! 

da 

przei 
rai i ' 8 

czy' 8 

i P«*L 

ftrj^wych i sprzedają je potem z 50 
s zarobkiem. 

C ^ r n wytłumaczyć ten nagły wy-
miłości ku Europie?... Pierwsza, 

V i lżniejsza przyczyna — Ameryka-
q i r n o wu mają gotówkę. Zbierali przez 
\ ,'at, oszczędzali i zebrali. Ameryka 
\ " X Q może żyć bez Europy. U siebie 
\j zwykłym obywatelem, natomiast u 
V ^Europie, uchodzi za bodaj krew-
ł«rt Rockefellera, czv 

i p" 

y 
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Mordy kapturowe i porywanie ludzi 
na obcem terytorjum celem uprowadzenia ich do Niemiec. — 
W Londynie obraduje specjalna komisja śledcza w tej sprawie 

Zeznania i m . prof. bessinga i Jacoba oraz pisarza Toilera 
W Caxton Hall w Londynie odbyło przez biskupa z Birmingham, Lorda 

się wczoraj posiedzenie komisji śledczej Rhyaddera, Jamesa Maxtona, profesora 
w sprawie porywania ludzi w Niem
czech lub przez niemców. Posiedzenie 
komisji otworzył i przewodnictwo ob
jął radca królewski Hector Hughes. W 
skład komisji wchodzili Maud Royden, 
Seymour Cocks, pisarz Priestley, pani 
Cecil Chesterton, członek izby lordów, 
Earl of Listowel, i radca królewski w 1 

stanie spoczynku Pritt. 
Przewodniczący otworzył posiedze

nie następującem przemówieniem: 
— Tematem dzisiejszych obrad ko -

misji jest wyświetlenie szczegółów pew 
nych mordów kapturowych i porywa
nia ludzi, których ofiarą padli w pierw
szym rzędzie uciekinierzy z Niemiec. 
Wszystkie te karygodne występki zo : 

stały dokonane z pogwałceniem praw 
\ innych państw. Wyświetlenie okolicz
ności tych wypadków przyczyni się 
więc w pierwszym rzędzie do uniemoż
liwienia na przyszłość podobnych w y 
stępków i zapobieżenia im. Komisja bę
dzie się starać przeszkodzić podobnym 

czy innego Forda 
Amerykanin jest u nas conal-

V.,! .królem stall', lub .mięsa', „szmali 
L 1 JP. artykułów.. Ożyła więc tęskno-
C° Europy, gdzie każdy biedny kraw 
IC ?- Ameryki zamienia się w „ma-

lię na kilka godzin".... ' i w y p a d k o m i przyczynić się do uwolnie-
U°za tem Europa rozwinęła ostatnio a r e S ztow'anych już osób. tencie amerykańskim olbrzymią, K o m } S j a ta została powołana przez 
V^audę turystyczną. W wielu pan-. W D , V W O W e osobistości Wielkiej Bry-
W*c ,i europejskich obniżono ceny bi- . p r z e ds tawic ie l i rozmaitych par-
C* kolejowych. Urządza się tame ' m n y c h 

^ r s i e U/NRNST 7. New^Yorku do stolic ± W
 V^JL ^o^ je wprost z 

V?fcklch na różne 

między innemi zaś 

Haldane i A. J. Gummingsa 
W wyniku rozpatrzonych już przez 

komisję dokumentów i danych wynika, 
że: 

1. — mordy kapturowe 1 porywania 
ludzi zostały zainicjowane przez niezua 
ne czynniki w Niemczech, 

2. — że zostały one wykonane na 
obcym terenie przez wysłanników z 
Niemiec. 

Zbadanie tych wszystkich faktów 
ma na celu jedynie zapewnienie wszyst 
kim spokoju i bezpieczeństwa przez po
parcie szerokiej opinji publicznej. 

Skolei komisja przystąpiła do rozpa 
trzenia poszczególnych faktów 
wszym rzędzie rozpatrzono 
porwania braci Rotter. Jak wynika z 
danych, posiadanych przez komisję, 
głównym sprawcą porwania był niejaki 
Peter, a rolę swą odegrał na polece
nie partji narodowo - socjalistycznej. 

Skolei przesłuchana została pani 
Lessing, wdowa po zamordowanym w 
dniu 31 sierpnia 1933 roku w Marienba-
dzie .profesorze Lessingu. Niewiasta o-
pisała wszystkie przeżycia swego męża, 
prześladowania ze strony narodowych 
socjalistów i wyznaczenie wysokiej na
grody za jego głowę. Między innemi pa-

„Święta" 1 festl-

7t),j|rdzo wielu Amerykan jedzie w, 
\ °ku do Rosji. „Intourist" organi-' 
\ ^ ciągli bieżącego lata 80 wycie-1 

' Przyczem na każdą wycieczkę 

Z okazji ŚLUBU córki naszego szefa, 
MOOSMANN'em, który się odbył dnia 11 

czenla składa 
PERSONEL 

HELI GRYNOCHÓWNY z p. ANDRE 
m. w PARYŻU, najserdeczniejsze ży-

F1RMY B. G R Y N O C H 

ni Lessing wskazała na książkę p. t, 
„Żydzi na ciebie patrzą" w której zosta
ła umieszczona fotografja jej męża, w 
czasie gdy jeszcze żył, z wielce charak
terystycznym napisem: „Jeszcze nie po
wieszony". 

Wkrótce po ukazaniu się tej książki 
został pro!. Lessing zabity w swoim ga
binecie. Sprawca zabójstwa, student 
Eggert, zbiegł do Niemiec. 

Przesłuchanie następnego świadka 
Maksa Brauna dotyczyło uprowadzenia 
z okręgu Saary przywódcy Ernesta 
3rauna i Rudolfa Barta. Braun zobrazo
wał działalność agenta hitlerowskiego 
Wesemana i przedstawił wiele dokuman 
lów, stwierdzających, że Wescman przy 

, gotował porwanie Brauna. Przewodni-
W pier i C 2 ą C y komisji odczytał wiele listów We-

prawą s e m a n a i jakie pisał on do różnych emi
grantów. Skolei odczytano zeznanie Er
nesta Toilera w tej samej sprawie. 

Najbardziej dramatyczne było prze
słuchanie pani Jacob, żony ostatniej o-
fiary porywaczy niemieckich. 

— Kiedy po raz ostatni widziała pani 
swego męża — pyta przewodniczący. 

— W dniu 9 marca — odpowiada 
pani Jacob, poczem zalewa się łzami. 

Na dalsze pytania pani Jacob z tru
dem może odpowiadać, wciąż płacząc. 
Obecni wstrząśnięci zostali do głębi tą 
sceną. 

— Ponieważ dalsze prowadzenie ob
rad w tych warunkach jest niemożliwe 
— oświadczył przewodniczący — zawie 
szam narazie badanie, jednak komisja 
zbada wszystkie dalsze wypadki... 
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KONCERT „WESOŁEJ PIĄTKI". 
Zespól lwowski rewellersów „Wesoła Piąt

ka", chociaż stosunkowo młody, powstał bo-1 
wiem przed rokiem, ma już za sobą 50 audycyj 
radiowych. Chór ten występował w „Wesołej 
Fali", w koncertach orkiestralno - wokalnych 
Rozgłośni Lwowskiej, oraz dał szeree własnych 
koncertów. 

•We wtorek, dnia 16 lipca o godz. 22,00 usły
szymy w wykonaniu „Wesołej Piątki" pod dy
rekcją Zb. Llpczyrisklego starą piosenkę „Uply 
wa szybko życie" w przeróbce na chór reweller 
sów i szereg innych, melodyjnych utworów. 

„REWJA I F ILM" 
Bywalcy kina, a jesteśmy nimi wszyscy, 

przypomną sobie dnia 16. 7. o godz. 17.00 melo
dje i fragmenty orkiestrowe z ulubionych fil
mów: z „Piotrusia", z „Moskiewskich nocy", 
„Poszukiwaczy złota" i t. p. w wykonaniu Ma
łej Orkiestry Polskiego Radja pod dyrekcją 
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem śpiewaczki 
Marji Konarek - Korskiej. 

WŁODZIMIERZ KACZMAR PRZED MIKRO. 
FONEM. 

Znakomity na'sz śpiewak, Włodzimierz Kacz-
mar, bas, od szeregu lat angażowany przez ope- j 
ry zagraniczne: niemieckie, włoskie, irancuskie,' 
wystąpi w rozgłośni lwowskiej dnia 16. 7. o go
dzinie 19,30. Program artysty jest bardzo inte
resujący, obejmuje bowiem pieśni Paderewskie
go. Ryszarda Straussa, Schuberta i arję Stra-
deli. 

WIELKOŚĆ GWIAZD. 
Gwiazdy są tak bardzo od nas oddalone — 

setki tysięcy kilometrów dzieli je od nas. a jed
nak astronom mówi nam' o ich wielkości, tem
peraturze, masie. Jakim sposobem badacz zgłę
bia te i jeszcze wiele innych tajemnic, z jakie-
mi przeszkodami walczy, aby wiadomości tc 
zdobyć — będzie mówił dr. Stanisław Szeligów 
ski w piątym skolei odczycie z cyklu astrono
micznego pt. „Wielkość gwiazd". Odczyt będzie 
nadany w dniu 16. 7. o godz. 18,00 z Wilna. 
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OSTATNI TYDZIEŃ „MUZYKI NA ULłCf\ 

Mimo rekordowego powodzenia, jakiem J 
szy się „Muzyka na ulicy", doskonała ta * °J 
dja zostanie zdjęta wkrótce z afisza spowoduj 
powiedzianego wyjazdu Michała Znicza, 11 

rozpoczyna występy w Warszawie, 
Znicz będzie zatem bawił publiczność * -

pitalnej roli ulicznego grajka do niedzieli 
nie, poczem na afisz teatru letniego w "'''.I 
„Bagateli" wejdzie wesoła farsa Arnolda i łj*. 
„Bobasek" w pierwszorzędnej obsadzie t Il
kowską, Fischerówna, Ziembińską, Dardzi*4: 
Mrozińskim, Macherskim, Woszczerowiczern.*' 

Dziś i jutro w teatrzyku przy ul. Fio'r|i 
skiej 94 w dalszym ciągu ,,Muzyka na ulicy 

Początek codzjennie o godz. 9-ej wiec?-

WYSTĘPY JARACZA W TEATRZE MIEJS^ 
(Śródmiejska 15). 1 

Od nadchodzącej soboty rozpoczyna ̂  al 
w Teatrze Miejskim przy ul. Śródmiejskiej, "J. . 
fan Jaracz z zespołem warszawskiego JfcJ. *' 
Aktora". Jaracz wystąpi w tytułowej roli K""|SK' 
dji molierowskiej „Chory z urojenia". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Nie 
1 

Jedną 
napozó 

c h jest i 
Hołduj i 

, K l e i - iedn 
e r w a l n i e 
'3Ws7P . . . 

Dziś i jutro w dalszym ciągu świetna K0"ff'aQK0 z 
... -l /—..FI R\I_,1 Ko0*AŁ w, dja Sachy Guitry „Otello przeszłości' 

ta, która jest najnowszym przebojem te" L 
paryskich cieszy, się nadal niesłabnącem P° 
dzeniem. 

Początek codziennie o godz. 9-ej wiecz, 
Teatr jest oszalowany i zabezpieczony I' 

i deszcze oraz chłodem. 
Powrót tramwajami zapewniony. 

B. poseł brał łapówki 
Proces Wojciechowskiego odbędzie się 

we wrześniu 

„ORBIS" 

do C z e c h o s ł o w a c j i , A u s t r j i , 
„ J u g o s ł a w i i , B u ł g a r j i , 
„ B e l g ] ; , S z w e c i, 
„ F i n i a n d i i , E s t o n j i . 

Przejazdy grupowe do Francj i 
P o I s M s 
B i u r o 
P o d r . ź y 

ul . P i o t r k o w s k a 18 i 6 5 . 
Tel. 249-33 i 101-01. 

or io i u n u .i jf j u j j u d u d l o : I L I U A P A N N N N R J . 

Iksi reporter zanotował... 
Wczoraj w nocy jeden ze spóźnionych prze

chodniów zauważył u furtki domu przy ul. Wrze-
śiicńskiej 86 ciało wisielca. Lekarz pogotowia 
twierdził zgon, a policja ustaliła, że desperatem 
jest 59-letni murarz Stanisław Oswald (Urzędni
cza 2&), który po pijanemu powiesił się przed 
domem swego zięcia. 

* 
Na ul. Cmentarnej przed posesją nr. 5 zażył 

nieznanej trucizny 30-letni Kazimierz Święcicki. 
Dcspcat został umieszczony w stanie ciężkim w 
szpitalu radogoskim. 

Przez pomyłkę otruła się, zażywając chlorku 
cyny 35-letnia Genowefa Zalewska, zamieszkała 
przy ul. Kniazicwićza 6. Stan nieostrożnej nie
wiasty *jest ciężki. 

* 
W bramie domu przy ul. Małej 1 znaleźli 

przechodnie dwutygodniowe niemowlę płci męs
kiej. Dziecko zostało przesłane do domu wycho 
wawczego. 

* * 
Gustaw Dalewicz i jego siostra Irena, zamie

szkali przy ul. Przędzalnianej 55, po spożyciu 
nieświeżej wędliny zapadli ciężko na zdrowiu z 
objawami zatrucia. Lekarz pogotowia zastoso
wał płukanie żołądka i pozostawił zatrutych pod 
n-iekr\ domowników. 

Warszawa, 15 lipca. 
(B) Warszawski urząd prokuratorski 

zakończył sporządzanie aktu oskarżenia 
przeciwko b. posłowi i prezesowi związ
ku drużyn kolejowych Wojciechowskie
mu. Akt oskarżenia przekazany został 
sądowi okręgowemu w Warszawie. 

Wojciechowski oskarżony jest o bra
nie łapówek. Razem z nim postawiono 
w stan oskarżenia b. następcę naczelni
ka więzienia przy ul. Długiej koińisarzji 
Stefana Dąbrowskiego, który niedawno 
skazany został na pięć lat więzienia za 
łapówki. 

Afera Wojciechowskiego łączy się z 

Sal" 

"'ewinn 
nałóg 

. Najpop 

NnlkteB 
•yzmu n a ; 

"5'ambuc 
> < * -
rmych — Ł 0b°' 
f ^ a c h i 

k s i ą ż e k 
J Zbiera 

1 trze, 
„Boston", który cieszy się wielkiem ffl^" P°S 

u publiczności łódzkiej; ustąpi w" . s ' a e z e j ] 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Ostatnie 2 dni występów Ludwika 

przebojowej komedji • ,,Der Gazłen". . , 
W piąteśk premjera p. I. „Próżniak" z " 

Satzem. Początek o godz. 9.15 wiecz. 

OSTATNIE DNI „BOSTONU". 
Jeszcze tylko kilka razy grany będz'* 

portaż sceniczny w 44 obrazach B. Bliifj 
w wykonaniu całego zespołu „Teatru Ml" 0 5 

z Warszawy. 
Wojciechowski który niedawno był je 
szcze hamulcowym w Poznaniu, posiada d z . e n i e r n 

w u e m u i u wwym uwia,, , F miejsca nowej premierze. 
obecnie w tem mieście własny dom muj C i i k t 6 r z y n i e w j d z i e l i j e s z c z e tego >r1] 

rowany. Dzięki tprytowi został on prze j sującego spektaklu, powinni pośpieszyć s'* 
wodniczącym związku kolejarzy. W e d - | 
ług aktu oskarżenia Wojciechowski brał 
pieniądze, a mianowicie od 500 do 1000 
zł. za obietnicę wyrobienia posady. Po
sad nie dostarczał, a pieniądze przepu
szczał w nocnych lokalach. Wojciechów j 
ski znajduje się obecnie w więzieniu mo 
kotowskiem, gdzie również przewieziono 
z więzienia w Drohiczynie Stefana Dąb
rowskiego. 

Rozprawa sądowa wyznaczona zo-

2*1 

tego samego rodzaju aferą braci Kania, sćała na 23 września r.b. 

68-letni starzec zabił 
swego pasierba i zagrzebał go w ogródku 

przed domem 
cznie, gdy Płotkowski doszedł do pełno-

t̂ nicza 
lu 

& 2 b i e r 

<& w r a ź 
U'kolei 

ksie 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, 16 lipca 1935 r. 
6.30—6.33; Pieśń „Kiedy ranne wstalji/ 

ize". 6.33 -6.36: Pobudka do gimnastyki. 6F 
6.50 Gimnastyka. 6.50—7.20 Muzyka — jj 
7.20—7.30. Dziennik poranny. 7,30—7.35- „-
danka turystyczno - sportowa. 7.35—8.$' ̂  
zyka — płyty. 8.20—8.25 Odczytanie pr°S\f Hf 
na dzień bież. 8.25—8.30 Wskazówki pra«- ,1 
—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał ei»$i 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-1" ' 
domości meteorologiczne. 12-05 - 12.15. 
rołudniowy. 12.15—13.00 Muzyka — p ł r J i f k ^ 
13.00—13.05. Chwilka dla kobiet. l 3 . 0 5 ^ £ | ^ r o t n 
Zespół salonowy Pawła Rynasa. 13.30—' 
rynku pracy. 13,35—14.30 Muzyka lekka 

ty. 14.30—15.15; Przerwa. 
15.15—15.25: Przegląd giełdowy. 
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I 15.25-
Urząd śledery w Łodzi powiadomio

ny został o jednej z licznych zbrodni 
chłopskich, popełnianych tak często 
po wsiach na tle chciwości ziemi. 

Tym razem zabójcą jest 68-letni sta
rzec — Antoni Bogusławski, mieszka
niec wsi Golesze Duże. Bogusławski za
bił swego pasierba — 21-letniego Jana 
Płotkowskiego. 

Bogusławski z coraz jfwałtowniejszą 
nienawiścią spoglądał na dorastającego 
pod jego dachem pasierba: gdyby nie 
wyrostek — Bogusławski odziedziczyłby 
przecież po śmierci swej żony cały jej 
majątek, gdyż Bogusławscy dzieci nie 
mieli. ' 

Starzec począł przemyśliwać w jaRi 
sposób pozbyć sie wspólnika do schedy 
po żonie i wreszcie zaświtał w jego gło
wie plan zbrodni. Rzecz dojrzała ostate-1 w Piotrkowie. 

15.30-
-15.30. Wiadomości o eksporcie 
16.00. Transmisja z Jubileuszowe 

letniości i objął w posiadanie spuściznę j 
po swym ojcu — pierwszym mężu Bo
gusławskiej. 

Wczoraj Bogusławski zabił. 
Wyczekał momentu aż wszyscy — 

przy niedzieli — wyszli z domu do koś
cioła, kilku ciosami siekiery rozpłatał 
'głowę nieszczęśliwemu Płotkowskiemu 
i ciało zagrzebał w ogródku przed do
mem. 

Morderca-zatarł wszelkie ślady za; 
sobą: posprzątał izbę, przebrał się i wy | 
mył się z krwi jak najstaranniej 

1 

Harcerstwa Polskiego w Spale, 
po obozach. 

K-.00—16.15: Skrzynka P. K. O 
16-15—16.35. Recital fortepianowy Heleny ̂  

dauówny (tr. z Krakowa). 
16.35—16.50. Muzyka — płyty. 
16.50—17.00. Codzienny odcinek prozy: ,vA 

drówka Joanny'"-— powieść Ewy S** 
Zarembiny. 

17.00—18.00. Dla naszych letnisk I UZDROWI^jj 
„Rewja i Film" — koncert w wykons"; j 
lej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdz. G*r* 
skiego. 

18.00—18.10. „Wielkie gwiazdy" _ pod""} 

firzyrodnicza — wygłosi dr. Stanisła,,, 

igowski (tr. z Wilna). . 
1S.10—18.15. Minuta poezji: Wiersz Teofi" 

; 0 « * o c h 

O s t a t n i e d n i . 
SALA FILHARMONJI 

TSATR M Ł O D Y C H 
z Warszawy. Kier. art- Michał Brand. 

DZIś 1 przedstawienie o godz- 9.15 wiecz. 

3 ST ON 
Bilety w Kultur-Lidze, w Kasie Filharmonii. 

ODCZYT POSŁA MALINOWSKIEGO, 
W czwartek, dnia 18 lipca rb. o godzinie 7-ej 

po cołudniu w sali Straży Ogniowej przy ulicy 
11 Listopada 4, ob Malinowski Marjan „Woj
łok" wygłosi dla członków: Związku Legioni
stów. POW., B. Więźniów Politycznych, d. Frak
cji Rew.. PPS., Kilióczyków, Zw. Kawalerów 
Krzyia Virtuti Militari i Walecznych — odczyt 
p. t. „Historja Rewolucjonizmu Polskiego". 

Członkowie wyżej wymienionych <• '-nizacyj 
proszeni są o liczne i punktualne przybycie. 

Karty wsiępu wyc'ajri sekretariaty oraz w 
dzień odczytu przy wejściu za okazaniem legity
macji. 

I3Q| ItJHIlW! 
Złodzieje wchodzą do mieszkań na 1 piętrze 

Tomaszów, 15 lipca. 
W ostatnich czasach zdarzają się 

często śmiałe kradzieże mieszkaniowe, 
dokonywane, jak wykazało śledztwo, 
przez „fachowców" w tej dziedzinie i to 
z poza Tomaszowa. 

Złodzieje ci (istnieje przypuszczenie, 
że w Tomaszowie operuje tylko jedna 
szajka) w porze nocnej dostają się do 
mieszkań, znajdujących się na pierw 
szem piętrze, co wywołuje zaniepoko
jenie wśród mieszkańców Tomaszowa, 
którzy mimo upalnych dni w obawie 
przed wizytą złodziei, nie mogą pozo
stawiać otwartych okien. 

W nocy do mieszkania Cukiermana jdzenie. 
przy ul. Krzyżowej dostali się złodzieje* 

i pomimo, że domownicy spali w tym 
samym pokoju, splądrowali wszystkie 
szafy 1 szuflady, przetrząsnęli nawet kie 
szenie wiszących na krzesłach mary
narek, skąd wyciągnęli kilka weksli na 
sumę zł. 600. ,' ' 

Łupem złodziei padło również kilka 
ubrań oraz garderoba wartości zł. 700. 

Do mieszkania przemysłowca Nach-
manowicza przy Placu Kościuszki w 
dzień zakradli' się złodzieje w czasie nie 
obecności domowników i po przeszuka
niu wszystkich kątów zabrali około zl. 
4.000 gotówką. 

Policja prowadzi energiczne docho-

A 

Ciało w ogrodzie, pod świeżą darni- i 18.l5^ri8.30.CZCała Polska śpiewa — aud/^JI 
ną, wyczuł pies. j prowadzi dyr. Bolesław Wallek - Wa'^:' 

c . j , ; , , „ , Rô ,.cła,.rcL-: M*R*»A~* i IS.30—18.45. Transmisja Z Jubileuszowe!!0 

ł>ędziwy Bogusławski, morderca Z | Harcerstwa Polskiego w Spale. 
C H C I W O Ś C I , ZOSTAT osadzony W W I Ę Z I E N I U ! 18.45—18.50. ..£ycie artystyczne i kultur*'

J 

'18.50—19.05. Wojskowe piosenki Juranda
 tf 

konaniu chóru Juranda — płyty. A 
19.05—19.15: Zapowiedź programu na 

stępny. 
19.15—19.30. Koncert reklamowy, 
19.30—19.50. Recital śpiewaczy 

Kaczmara (tr. ze Lwowa) 
to.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.1o. „Jak polować na kacrk* 

dankę wygł. Jerzy Dylewski. 
20.10—20.45. Koncert orkiestry wiejskie! * 

Sztromberga i Wł. Kaczyńskiego. 
?f).45 ?(l.55: Dziennik wieczorny 
20.55 _21.0n: „Obrazki Z żvcia dawne! ',, 

czesnej Polski „Wileńska rękawiczk*, 
21.00—21.30. Soinl-Saens: I I I koncert s*'^ 

wy wykona Robert Soetens Z TOW» jjil 
niem orkiestry P, R. pod dyr. 
skiego. 

21-20 -22.00. Transmisia Z Jubileuszowe!^ 
Harcerstwa Polskiego w Spale, 
skautów zagranicznych. 

22.00—?2.30, Koncert chóru „Wesoła P ^ 
ze Lwowa. 

22.30-22.3fi. Wiadomości sportowe otW'L 
2?,y__P.2.4n Wiadomości sportowe ! o k a l > 
22.40—?3.20. Muzyka salonowa i tan**1 

płyt* 
W przerwie' o godz. 23.00: Wlj1",'^ 

meteorologiczne dla komunikacji '° 
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Niewinne i szkodliwe manjactwa: zbieranie autografów w albumach 
i na... wekslach. — Sprzedaż l istów prywatnych. — W j ak im celu 

opublikowano tajemnice Maupassantfa 

żność i chciwość łamią wszelkie zapory i 

oll 

ICA 

albo zdawkowych, konwencjonalnych i 
tem samem beztreściwych słów. Na
stępnie są one zazwyczaj wymuszone 
przez kolekcjonera i udzielone ,.na od-

Jedną z najpopularniejszych i mało 
p napozór — szkodliwych manii ludz-

jest manja zbierania autografów. 
Hołduje tei manii przeważnie mlo-

szczególnie młodzież nici żeń- ] czepne". Wreszcie, z obydwu wyżej 
M Jednakże manja ta nie iest niero- wymienionych p p w o d ó w ^ e . ^ e j a j ą 
^walnie związana z młodością i nie- treści wzruszeniowe] i lako oamiątk 

; a w s z e razem z nią przemija, a nie- są bezwartościowe- Autografy tego ty-
na Wjfadko z S i e m potęguje' sie nawet i P u są dziecinnemi trofeami nierozumne K«Newi„neTe

mTni przeradza sie w pa- «o sportu i służą conaiwyzei do zaspo 

występującej gościnnie artystce ppdsu- czona jest dla Jednego tylko człowieka, 
nłęto do złożenia autografu.... weksel na dla adresata. 
600 złotych, a artystka, nie zauważy w-: Istnieje wprawdzie wiele listów, H6 
szy podstępu, podpisała i dowiedziała; rych treść, zwłaszcza po upłvwi ;e :Ifit, 

. I " • M I ' ^ nałóg lub nawet zawód. 
4 Najpopularniejszą forma zbierania 

^.ut°grafów jest uganianie sie po świe-
J ,z lak zwanym „albumem" lub „palnikiem" — który w dobie roman-
j J 1 1 1 1 nazywał się jeszcze zniemiecka: 

s&ii» '*
 ztambuch", — i napastowanie znajo-

'u*invCi! ~~ przeciętnych ludzi i nieznajo-' sL.. ~~ nieprzeciętnych o „wpisanie 
óiL ' ^ o k zbierania autografów w al
i t ach kwitnie zbieranie autografów 

Ks'ażek z dedykacjami. 
t i obieranie autografów we wszyst-

, trzech wyżej wymienionych for-
' ."TA n Posiada niewątpliwie pewien sens raczej pewien urok, o ile zbieracz o-

ii|anicza się do kolekcjonowania auto-
a ' ° W ludzi znajomych, — bez wzglę-

em 
, I WKF 

yć 

1 

<X£J 

n

a ich stanowisko społeczne i roz-
ludzi, z którymi łą-t s w śwjecle, 

J* zbieracza jakieś wspólne przeżycia 
5 Wrażenia. W takim wypadku album 

kolekcja fotografii czy wreszcie 
ł ° r książek-z ; dedykacjami staie się wstai'XrlE'em ' a t Pamiętnikiem sentymęntal-

yiii. ff' ogrodem wspomnień,- cmentarzem-] 
- W kT° nych radości i smutków, kroniką 

S a o 4 l B S z e n -
prora IT "rzeglądając TĘ kronikę, zbieracz 

prakft cj.ezywa nanowo przebyty szmat ży-
i? n? *3 h i W y c i a s a wnioski albo D O P R O S T U 

P > , C ' a g a c h u s t k ę d o n o s a i ociera łzę 
- p*v*/y

 ;fc5a
 J a k młodość i gorzka jak jej bez 

3.05^1(1 ^rotne przemijanie. 
Hj..̂ a ludzie, którzy nie lubią wspom-
k . Dla nich kolekcjonowanie pamią-

\ < Ą h u S t n 0 1 1 5 0 1 1 8 6 1 1 1 , Ale sa ludzie, któ-
\ieio^Wk * ° c h a j ą s t e w e w s p o m n i e n i a c h , i 
W c d ^ i j ę P owinniśmy im mieć za złe zbiera-

kajania kolekcjonerskiego snobizmu, a 
zbieracze tego typu autografów są po
strachem i plagą wszystkich wybitnych 
ludzi na świecie, a przedewszystkiem 
wszystkich wybitnych artystów. 

Po, każdym występie wybitnego 
wirtuoza, śpiewaka lub aktora przejście 
od estrady czy sceny do oczekującego 
przed teatrem cz" salą koncertową auta 
jest formalnie oblężone przez namiętny 
tłum zbieraczy autografów, grożący 
artyście połamaniem żeber i nieustępu-
jący nawet pod naporem policji. Stero-
ryzowany artysta rozdaje swe oodplsy, 
aby się uw°lnić od natrętów- Oczywi
ście, podpisując, nie wie ani komu, ani 
na czem podplsn-e. Najjaskrawszym te
go przykładem jest wypadek, iaki miat 

się o tem dopiero w kilka tygodni póź
niej od.... rejenta, któremu musiała wy
płacić 600 zł- wraz z kosztami prote
stu. 

Tyle o kolekcjonerach autografów 
w albumach, na fotografiach i w książ
kach. 

Istnieje jednak jeszcze jeden gatunek 
zbieraczy autografów, — gatunek naj
niebezpieczniejszy. Sa to zbieracze li
S T Ó W sławnych .ludzi. Trzeba ich odra
zu podzielić ńa dwie'kategorie: ' tych, 
którzy zbierała dla siebie 1 tvch, któ
rzy zbierają... na handel. Pierwsi z nich 
są kolekcjonerami intymnych pamiątek 
i relikwji po zmarłych a głęboko przez 
nich czczonych wielkich ludziach; sto
sunek uczuciowy do zbieranych listów 
i ich autorów usprawiedliwia i snblimu-
je ich kolekcjonerstwo. Ale drudzy, ci, 
którzy z listów wielkich ludzi uczynili 
sobie przedmiot handlu, budzą poważne 
zastrzeżenia pod względem etycznym-

List z natury rzeczy iest dokumen 
miejsce przed rokiem w Łodzi, gdzie'tem osobistym, którego treść'nrzezna-

O - I 3 ' 3 ; 
:ka 

eleny 

>isł** f 

reo i i " " 

weź0 

ind* w 

, 

r 
kie: 

może być bez krzywdy dla aufora;'$i-
stów podana do wiadomości publicznej. 
Istnieje jednak znacznie więcej. listów, 
które zawierają wyznania, myśli, wia
domości 1 zwierzenia naibardzlei intym 
ne i osobiste. Handlowanie tego. rodzaju 
listami jest publicznem obnażaniem 
wielkich zmarłych, jest znieważaniem 
ich pamięci, jest hańbiacem święto
kradztwem — przedewszystkiem , >v 
tych wypadkach, w których ujawnienie 
tajemnicy listowej nie da. sie usprawie
dliwić historycznem znaczeniem tej ta
jemnicy. rM 

Ostatnio . w Paryżu — W;.któV|Jjm 
kwitnie handel listami sławnych'ludai!— 
wystawiono na sprzedaż szerec listów 
Maupassanfa, pisanych do zmarłego ,w 
1909-ym roku lekarza. Henryka Cązais, 
który, będąc przyjacielem wielkiego-.pi
sarza, leczył go do ostałniei chwili ' 
jego straszliwej a wówczas Jeszcze nie 
uleczalnej choroby- W Ustach tVch /Hau 
passant zwierza się lekarzowi z \vs;*'st 
kich klinicznych przejawÓ w swej cho
roby I z wszystkich naibardzlei tajem
nych przeżyć. 

Dla zarobku za jednym . zamachem 
złamano trzy święte tajemnicę: tatem-
nicę spowiedzi, tajemnice listową f ta
jemnicę lekarska. • • 

• W porównaniu—z' paWSrł l t f l r^Sptze-
dawcą lió łów Maupessanfa. lódwkł ko-
ekcjoner podpisów artystek na chytrze 
podsuwanych wekslach musi* zostać 
uznany za nieszkodliwego kawalarza. 

I . 

Autografów swych znajomych, przy '5' i krewnych. Hu bacznie mniej sensu, no i mniej uro Cp°siada z b i e r a n i e a u t o g r a f ó w l u d z i , 
K w U C Z O N Y C R ^ t S t ó w 3 S t y - j W o8rod*Ie zoologiczny,,, w Berlinie znaldule si« r ,z i U ,z„ a wylęgarnia wszystUch M f d f ^^$£§6 POMOC 
%» , ° W ' l ! 5 Z O n y C 1 , • '"eratOw, arty | Q b o k J a j k u r z y c h > , . a c 7 y c h , b a ż a n c i c h dość Imponulaco wysluda lalo strusie wagi 

TEATR I R O S i ^ A B T O ś ' © ! 
tel. 112-=25-

Ostalnie 2 DNI występów Eenialnejió • • 
LUDWIKA SATZi* ;• 

w przebojowej komedii -,; 

Dziś we wtorek pocz. 9.15 wiecz. 
W piątek premiera „PRÓŻNIAK" z I ydw. 

Satzem. 

y i t. p . Przedewszystkiem autogra-ie ograniczają się do podpisów półtora kg„ z którem poraź pierwszy dokonano próby 

NCISZEK MOLNAR. 

szym 

ły .^°rący wieczór. Pociąg pospiesz-
ło ! e $ t gotowy do odjazdu. Do jedne-
\ t

z Przedziałów drugiej klasy wcho-
ląl Mężczyzna i kobieta. Kilka osób, 
&twe odprowadzają odjeżdżających, 
\ s taje na peronie- Bagażowi ugina-
U c Pod ciężkiemi pakunkami, loko-

p w a sapie, ludzie rozmawiała). 
L a n i , która wsiadła do wagonu sta-

drzwiach i mówi do znajomej, sto-

Odjazd 

i * 

4*' 
e\ 1 

e. 

i 

tane 

W 

1 n a peronie: 
"̂JT.NO, dzięki Bogu, zajęliśmy świe-

I jj?'ejsca, przy samem oknie. 
fct|'N'ewiasta, stojąca na peronie, tonem 
: ^ zazdrości: 
\ Wam- jest dobrze- Jutro rano bę-
k l e Już oddychać świeżem powie-

c

n morskiem. My pozostajemy ca-
' | N A S w mieście. 

^V{. a t T l a odjeżdżająca chce ia pocie-

J,)hr^°'_ Mary, nie jest nam znowu tak odó1?* , |*^' e ' Jak ci się zdaje. Musimy cały 
\TFC*FIT' V I R , I ' I W a ż a ć . by nie utonąć w czasie 
'"^ J ' M ' u b przejażdżki po morzu. 

\ T $ P - W każdym razie będ/.i 

V %K 'ePicj, niż nam tutai. na trzeciem 
w dusznem mieszkaniu. 

(Konduktor zamyka koleino drzwi 
wszystkich wagonów). 

Dama w wagonie staje sie nagle ner
wowa: — Mary, obawiam sie. czy cze 

gdzie są marynaty, w pudełeczku, uie.i 
też nie tam. Pod moją. bielizna w bie 
liźniarce / znajduje sie kluczyk od kre
densu. W kredensie leży kluczyk od 
biurka, a w biurku kluczyk od pomocni
ka. Gdyby go tam nie bvło... 

Konduktor: — Uwaga, odjazd!.-
Dama mówi coraz-predzci: — ...w 

goś w domu nie zapomniałam orzypad-.bieliźniarce znajduje się niebieska po-

charka przyszła dopiero w sieroniii..: 

kiem 
Mary: — No, cóż takietro? 
Dama: — Alary..- zdaie mi się, że 

zapomniałam kredens zamknąć na klucz 
Proszę cię. zajrzyj do mnie do miesz
kania. 

Mary (pełna radości): — Codzień 
słyszy się teraz o kradzieżach mieszka
niowych- i 

Dama: — Kradzieże mieszkaniowe? 
Boże. Mary, poproś dozorczvnię, by 
uważała, na litość boska... 

Mary: — Cóż znowu?-.. 
Dama: — Bieliźniarka.. Mary,' zaj

rzyj do nas do mieszkania. Nie przy-
minam sobie czy. zatrzasnęłam biurko 
mego męża. Gdzie ia też D O Ł O Ż Y Ł A M 

kluczyk od jego biurka? 
Konduktor: — Przcnraszam! (za

myka dr/wi wagonu- Dama smiszcza 
szybko okno i mówi dalei): 

— W spiżarce na drugiej nóJce: :t 

Mary dobiega do końca peronu. 
Dama: — Uważaj, bv codziennjcby-

ly wietrzone pokoje. Przyślii m i , ten 
maty żółty kufer. _ 

Mary: — Coooo? 
Dama: — Kuuuufer... 
Mary: — Rufer? Przecież on ,'już 

dawno nie żyje. -.. 
Głos: — Kuuufer. Przyyślij góbbó* 
Mary: — Dobrze. (Do siebie): Co > 

na chciała powiedzieć z tym Rufereni. 
Przecież on już dawno nie żyje. 

Głos: — Coooo? 
Mary (układa ręce w głośnik i wo

ła): — Taaak. 
(Pociąg jest już poza -obrebeni sta

cji. Rozlga się jakiś głos). ' 
. , — Niech. Micci pójdzie do-, (reszta 

ginie wśród turkotu kół). 
Mary: — Czy to sie nas tyczyło? 
Maż Mary: —- Zdaje sie. że nie. 
Mary: — Żebym ja tylko wiedziała, 

co ona chce z temi kluczykami? W kre 
densie jest kluczyk od bicliźniarki?. Nic 
z tego nie rozumiem. 

(Pociąg jedzie coraz oredzci. Osoby i ,?ej maż: — Zostaw to... co cię to 
anakitijące się na stacji biecna zn pocią-' wszystko obchodzi. 
gtom)> . Dama W wagonie do męża:. — 

Dr*ma (twarz zaczerwieniona, 'oczy! Wiesz, to iest dla mnie bardzo dobrze, 

pelinowa koszula Karola. Proszę cię, o-
c'eślij ją do praczki, ulica: Dolna 5 (mó
wi coraz prędzej), by ją w v r»vała i ode
słała pod adresem ,;WiIla ..Jutrzenka''.' 
Tam my się jutro zatrzymamy. Gdy 
tam nie dostaniemy pokoiu... 

Konduktor daje znak do odiazdu-
Osoby znajdujące sie na dworcu: -

Szczęśliwej drogi. Piszcie do nas... 
Dama w wagonie wychyla się przez 

okno i woła dalej; • .' 
— Gdyby Sadler przysłał rachunek, 

odeślii go do Freda, do biura, ulica Ka
rola 5. albo nie, na jego nowy adres 
(pociąg rusza). 

Mary: —. Uważaj. wvchvlanie sie 
jest niebezpieczne 

••-iv rn " M F > ) - 7 C L I . E T O S N C - B R Y N L ) ; 

słojem z owocami.. nic. na P N W ' 1 . N^cl i I.jli' pójdzie do Tale rów. aby ku-
żc Mary zostaje w d o m u . . leśtefn' z u 
pełnie spokojna o m ieszkan ie . 
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Funt i dolar 
W świecie naogół przypuszczają, że 

jest jakaś dżentelmeńska umowa stabi
lizacyjna co do funta i dolara. I u nas 
ludzie coraz odważniej poczvnają so
bie w swych kalkulacjach opartych na 
tych walutach, zarówno w zakupach 
towarowych jak i np- w nabywaniu pa
pierów wyrażonych w dolarach czy 
funtach. 

Odgrywa tu role wrażenie, wywie 
rane przez fakt, że przez kilka miesięcy 
kursy obu walut były mało zmienne. 
Wydaje się nam, że szczególnie psy
chologicznie był silny wpływ okolicz
ności, iż ta faktyczna paromiesięczna 
stabilizacja miała miejsce przv stosun
ku wzajemnym niemal identycznym z 
tradycyjnym parytecie (parytet ten, Jak 
wiemy, wynosi 4,876 za funt). 

Ta bliskość parytetu tradycyjnego 
usypiała czujność ludzi, którzy wyo
brażają sobje rzecz tak: oba kraje po 
dłuższym wyścigu dewaluacyjnym, wi 
dząc trudnośść' wzajemnego wyprze
dzenia się — zrezygnowały nareszcie z 
dalszej gonitwy i zdecydowały się, a 
by wszystko pozostało po staremu. 

Od kilku dni począł tanieć dolar. 
Kurs dzisiejszy funta w złotych jest 
26,21, a dolara w złotych 5.29. Relacja, 
jak widać, zbliżyła sie do stosunku Jed
nego do pleclu. Oddala sie wyraźnie 
od tradycyjnego parytetu. 

Zorientowana finansowo nrasa an
gielska twierdzi, że pozostałe to w 
związku z prawdopodobieństwem ame
rykańskich nowych dużych zakupów w 
srebrze. Chociaż cena jego wvnosł le
dwie połowę tego co wynosi progra
mowa cena rooseyeltowska — od kwie
tnia amerykanie zatrzymali sie w rea
lizowaniu programu-

Jak teraz można sadzić z komenta
rzy angielskiej finansjery. pozostaje to 
w związku ze znaną naszym czytelni
kom ofertą stabilizacyjna, uczynioną 
przez Morgentaua- Wedle tychże ko
mentarzy oferta została odrzucona, po
nieważ anglicy uważają, że tak długo 
stabilizacja jest niemożliwa lak długo 
amerykanie upierać się będą przy 
swych fantastycznych pretenslach do 
starego świata z tytułu długów wojen
nych oraz przy swej hyper-protekcyj-
nej polityce celnej. Te komentarze wy
dają się wjarogodne-

W obliczu takiego stanowiska angli
ków — spodziewają się właśnie, że a-
merykanie — zwolnieni od swvch skru 
pułów — wrócą do intensywnego ofia
rowania dolarów za srebro. Tem sa
mem — do dalszej dewaluacji dolara. — 
Oczywista wolno przypuszczać, że wte 
dy i anglicy, którzy uważała tradycyj
ny parytet za krzywdzący dla siebie, 
nie pozostaną bez odpowiedzi. 

Z tego wszystkiego widzimy jedno. 
Nie wolno przeceniać spokoju, laki pa
nuje na froncie dolarowo - funtowym. 
Niespodzianki nie są wykluczone. An
gażowanie się w walutach anglo-sas-
kich nie jest jeszcze zupełnie wolne od 
ryzyka. 

Dr. A. Z. 
* 

Depesza z Anglji, nadeszła wczoraj, 
potwierdza powyższe wywody: 

Agencja Hayasa donosi z Londynu: 
Sfery finansowe 1 przemysłowe zdają 
sobie całkowicie spra-—* t poważnego 
znaczenia stabilizacji' międzynarodowej 
dla rozwoju i odbudowy międzynaro
dowego handlu. Uważają one. że głó
wną przeszkoda do powrotu powszech
ne) stabilizacji jest polityka celna | mo
netarna Stanów Zjednoczonych. W każ 
dym razie nie jest przewidziana żadna 
zmiana polityki brytyjskiej w sprawach' 
w a l u t y r»ntfWłjtińlel "dn n^ncn w h o r ó w . 

W Gdańsku brak manufaktury 
F i r m y p o l s k i e n i e w y s y ł a j ą p o d r ó ż u j ą c y c h 

z z i m o w e m l k o l e k c j a m i 
Naskutek wprowadzenia ograniczeń 

dewizowych na terenie Wolnego Mia
sta, zaznaczył się poważny spadek o-
brotów w szeregu gałęzi handlu wew
nętrznego. Szczególnie wielkie trudno
ści przeżywa gdański handel włókien
niczy, którego obroty spadły do nieby
wale niskiego poziomu. Na składach 
zabrakło szeregu gatunków towarów, 
pozostały Jedynie wyroby, na które nie
ma zapotrzebowania. Wobec dalszego 
trwania przymusowej gospodarki de
wizowej, koła kupieckie obawiają się 
bardzo poważnych trudności dla szere
gu firm. 

Obecny stan dozna Jeszcze dalszego 
pogorszenia spowodu braku kredytu, 
który został spowodowany również c-
graniczeniami dewizoweml. W Gdań
sku istnieje uzasadniona obawa, że w 

Wyroby włókiennicze tanieją 
G d y pó jdą w g ó r ę c e n y p r o d u k t ó w r o l n y c h , „ n o ż y c e " 

poczną s ię z a m y k a ć z obu s t r o n 
sprzedać 41 kg. żya, w latach 1933-34 
— 49 kg. żyta, w lutym 1934 r. — ró
wnież 49 kg., wreszcie w lutvm roku 
1935 — musiał sprzedać Już tylko 46 kg. 
żyta. 

Ceny artykułów włókienniczych wy
rażone w dniach pracy robotnika rolne
go - ordynariusza (według przeciętnych 
płac, na podstawie umów zbiorowych) 
ilustrują również pewną poprawę, t. j . 
zwarcie nożyc. W latach 1930-31 ro
botnik rolny, chcąc nabyć 10 metrów 

r. b. zabraknie w zimie wszelkiego ro
dzaju zimowych wyrobów włókienni
czych, konfekcji i innych artykułowi 
tembardziej, że dotychczas ani ledna z 
firm polskich, spowodu przymusowej 
gospodarki dewizowej w Gdańsku, nie 
wysłała swoich przedstawicieli do W-
Miasta, ofiarowujących kolekcie zimo
we, jak to zwykle miało mieisce już z 
końcem czerwca. 

Podobne objawy, bardzo niekorzy
stne dla ludności gdańskiej, obserwo
wać można także i w innych pozosta
łych działach gdańskiego życia gospo
darczego. 

Jak widać więc, ograniczenia dewi
zowe dotknęły nietylko handel zagra
niczny, lecz j wewnętrzny Wolnego 
Miasta. 

Wieści gospodarek 
MANUFAKTURA POLSKA W NORWEG1" 

MUSI BYC ZNAKOWANA. 

Przed kilku dniami ukazał się na 
pólkach księgarskich „Mały Rocznik 
Statystyczny" na rok 1935, w którym 
znajdujemy m. inn. niezmiernie ciekawą 
i znamienną statystykę, dotyczącą t. 
zw. „nożyc cen" we włókiennictwie-
Ostatnio zaobserwować można powol
ne zwracie nożyc pomiędzy cenami ar l 
ne zwarcie nożyc pomiędzy cenami ar
tykułów rolnych. Proces ten ilustrują 
dane statystyczne, zawarte w ..Małym 
Roczniku". 

W 1927 roku, ażeby wieśniak mógł 
nabyć 10 metrów madapolamu. musiał 
sprzedać 53 kg. żyta (według cen pła
conych przeciętnie producentom w Pol
sce). W roku 1933 i w roku 1934 musiał 
sprzedać aż 108 kg. żyta! Już iednak w 
lutym 1934 roku proces ten został za
hamowany i 10 metrów madapolamu 
można było nabyć za sumę uzyskaną 
ze sprzedaży 106 kg. żyta. w lutym zaś 
1935 r. za cenę uzyskaną ze sprzedaży 
98 kg. żyta. 

W latach 1932 i 1933 chłoo. chcąc] nych 
nabyć 10 szpulek nici Nr- 50 musiał • 

Rząd norweski wydał ostatnio zarządzę"'' 
sprawie znakowania kraju pochodzenia przy ' 
porcie do Norwegii szeregu artykułów. 

Obowiązek znakowania dotyczy zapałek' 
robów włókienniczych, pendzli 1 szczotek °° !j 
bów, drożdży, obuwia gumowego i ricki" 1^ 
wyrobów gumowych, fornlerów, artynulów 
latskich, wyrobów szklanych, wyrobów I 
lanego, pierza, ołówków, elementów i]olv"3ffl 
nych i baterji, ostrzy do golenia oraz nart. 

Aby uniknąć ewentualnych strat p zy yflM 
zie wspomnianych artykułów do Norwefjji- ' , 
ży ściśle przestrzegać obowiązku znakowani" 
warów. 

SIĘ pot CZECHOSŁOWACJA INTERESUJE 
TAMI POLSKIEMI. 

W Gdańsku bawił wybitny przedstn"1 ]̂ 
czechosłowackiego ministerstwa handlu, 
tor departamentu portowego dr. Józel M«»] 
Celem wizyty byio zaznajomienie się z ""' ,[,1. 
polskiemi, które w tyciu gospodorczem C 1 ' 1 , _ 
słowacji odgrywają coraz donioślejszą rolę 

Dyr, Mericka odbył konferencją w radzi" h Ę ^ 

Cl 
urządzeniami 1 craes p 

tu, a następnie zwiedził port { Jego urza 
Z Gdańska dr. Mericka udał sie do Gdyni c«J 
zaznajomienia się z " 
gdyńskiego. 

DOBRE ZBIORY BAWEŁNY W ARGENTYN'3 
Obecne zbiory bawełny w Argentynie % t l 

władają się bardzo dobrze, a ogólny tonaż * 
rów przewidywany jest w wysokości 230.00^ 
Jednocześnie stwierdzono, iż powiększył się v 

cznie obszar pod uprawę bawełny. 
teresowanle bawełna Szczególne zainteresowanie bawełną 

tyńską ujawnia się w USA, gdzie jedna i . 
kich firm światowych, posiadająca swe lijl'. 

1* 

wszystkich omal krajach produkujących bi** 
ne, postanowiła otworzyć też łilję w Bu«»r 

Aires. 
ŻEGLUGA DO ANGLJI. 

Statki Polsko - Brytyjskiego TownrzJ*-
Okrętowego w czerwcu rb. przewiozły oś*!' 
8.176 ton towarów, a w tem na llnji Gd)'"1 

Londyn 4.346 ton, c czego 3.836 ton w ekspo':,; 
a 1.420 ton w Imporcie, na linii Gdyuifl-' 3.92o ton, z czego 2.479 ton w eksporcie, a I-
ton w imporcie, 

JUCH W 

f"e|o w S *Pały v 
Ur«ChoiT 

' na mie 
atLokaz3 
1 lnfor> 

l̂ worz 
; M w 

Glówniejsze pozycje towarowe w &*vft, 

M( 

K$ popi 
5>2l b 

' h .celu j 
madapolamu musiał pracować 5,7 
W latach 1932-33 — 4,9 dni. W roku smalec — 518 ton, drzewo _ 500 ton, <!)l'',i r l j M t d , , 1933-34 — 4,9 dni. Chcąc nabyć 10 szpu 
lek nici Nr. 50 w latach 1930-31 musiał 
pracować 2,5 dni, w latach 1932-33 —• 
2,3 dni, w latach 1933-34 — 2,2 dni. 
Rzecz jasna, że powyższy proces zamy 
kania się nożyc jest Jeszcze bardzo ni
kły i polega obecnie jedynie na obniż
ce cen artykułów włókienniczych, na
tomiast najistotniejszy czynirlk tego pro 
cesu — zwyżka cen artykułów rol-

jest prawie niewidoczny. 

253 tony, parafina — 220 fon Itd. 356 ,ton, wyroby mct»w 

Spokój na rynku pieniężnym 
Obroty słabe, podaż—mała 

Na rynkach pieniężnych w dniu wczo 
rajszym w Łodzi panowała sytuacja cał
kowicie spokojna. Obroty były w dal
szym ci«.gu naogół bardzo słabe, tak, że 
zarówno dla dolarów jak i dla funtów 
angielskich tendencja była utrzymana, z 
odcieniem cokolwiek słabszym. 

Orientacyjne kursy notowano w spo
sób następujący: dolary od 5.27 w żąda
niu do 5.25 w płaceniu, funty angielskie 

Oddział Banku Polskiego w ciągu 
dnia wczorajszego nie zmienił kursu do
larów, jak i funtów angielskich, płacąc 
za odcinki grubsze po 5.25. za odcinki 
drobniejsze po 5.24, za czeki po 5.27, za 
funty angielskie po 26-05. Obroty w Ban 
ku Polskim były również naogół bardzo 
słabe, ze względu na poważnie zmniejszo 
ną podaż. 

Zainteresowanie papierami państwo-

Giełda pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walu'°Jpl. 

dewizowej w Warszawie tendencja dla ^ j ę 
była niejednolita, przy obrotach norma^M 
Notowano: Amsterdam 360.20 (+1), Mcdjv 
43.55 ( + 5 ) , Nowy Jork 5.28,38 ( -pó l ) , E t 
Jork — kabel 5.28,63 (—pól), Oslo 131.65 J 
Pary i 34.98,50 (—pół), Praga 22.10 
Sztokholm 135.25, Zurych 173.15. W oW°\t 

i> 

11 
prywatnych: marka niemiecka 18, s z y l i n g i to^is » 

od 26.20 w żądaniu do 26.10 w płaceniu,;wemi było słabe, choć nieco większe, ani 
przy zupełnie dostatecznej podaży i sła 
bem zainteresowaniu. Również nie uległ 
zasadniczym zmianom kurs dolarów zło 
tych, które notowano w granicach od — 
9.08 w żądaniu do 9.06 w płaceniu przy 
niewielkiej podaży, co jednakże nie wpły 
nęło zupełnie na ukształtowanie się ten
dencji, jednocześnie bowiem zaintereso
wanie było bardzo słabe. 

żeli w sobotę 
Orientacyjne kursy notowano, przy 

tendencji całkowicie utrzymanej jak na
stępuje: 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
od 67.50 w żądaniu do 67.25 w płaceniu, 
4 proc. pożyczka dolarowa od 54.00 w 
żądaniu do 53.00 w płaceniu, 5 procen
towe listy zastawne m. Łodzi złotowe od 
52.50 w żądaniu do 52.00 w płaceniu. 

Bilans Banku Polskiego 
w pierwszej dekadzie lipca 

W pierwszej dekadzie lioca rb. za
pas złota w Banku Polskim powiększył 
się o 0,3 miljn. zł. do 510,7 mili. zł., oraz 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
o 1,4 miljn- zł. do 17,1 milin- zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 21 milin. do 740,6 milj. 
zł., wskutek spadku portfelu wekslowe
go o 1,4 miljn. do 644,1 milin. zł., stanu 
pożyczek zabezpieczonych zastawami 
— o 14,6 miljn. zł., oraz portfelu zdys
kontowanych biletów skarbowych — o 
5 miljn. zł. do 48,2 miljn- zł. . Zaoas pol
skich monet srebrnych i bilonu zwięk
szył się o 4,6 miljn. do 40,9 milin. zł. 

Pozycje „inne aktywa" i ..inne pa
sywa" uległy wzrostowi: pierwsze — 
o 5 miljn. do 143,6 miljn. z ł„ druga >-
o 3,7 miljn. do 284,7 milin. zl. Nato
miast płatne zobowiązania zwiększyły 
się o 2,2 miljn. do 212,8 milin- zł. Obieg 
biletów bankowych — w wvniku wy
żej omówionych zmian — spadł o 16,1 
miljn. do 931,7 miljn. zł. 

Pokrycie złotem wzrosło do 48,90 
proc. i przekracza normę statutową pra 
wic o 19 punktów. 

Stopa dyskontowa 5 proc, od poży
czek zastawowych — 6 proc. 

strjackl 100-25, korona czeska 21.72, frank 
cuskl 34.95, frank szwajcarski 172.90, l e i M 
muńskie 3.05, funt angielski 26.22, dolar 5 ; j 
rubel złoty 4.70,50, dolar złoty 9-06,25, f V 

srebrny 1.84, bilon 0.85. Bank Polski plac" 
banknoty dolarowe 5.25. ,: 

AKCJE, Na rynku akcyjnym tendencja J 
mocniejsza, a zwłaszcza dla akcyj Starac>'j< 
kich, któreml dokonano większych obf' ' j i 
Notowano: Bank Polski 90.50, Węgiel ll-' 8*tó 
rachowlce 35—35.75—35.50 (+50) . Tran*S| 
dokonane a nienotowane: Chorzów 105, * j i 
31.50, Lilpopy 9.85, Modrzeiów 4.60. Za y 
Banku Polskiego pod koniec giełdy c " \ 
płacić 91.50. Zanotowano akcje Papierni ^ 
ków" bez kuponu za 1934 r., za który " 
10.50 zł. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla paP i e

f 

procentowych tendencja była mocniejsz^jolij 
towano: 3 proc. budowlana 43.25, 4 proc ^ • 
rowa 52.75 (+35 ) , 5 proc. konwersyjna 
proc. dolarowa 83.50—83.75 (+50), 7 pr n C' 'jfj 
bllizacyjna 67.13—67.25-67.13 (+25) , P ^ l 
dolarów 67,38—67,25 (+25), 8 proc. PrfO' 
Polskiego funtowe 95, 4 i pól proc. z'eo5^ 
48.50 (—25), 5 proc. Warszawy nowe w 
60—59.75 (+25 ) , 6 proc. obllg. Warsza* ' jjj 
emisja 66.50 (—50). Tranzakcje dokonane % Ą 
notowane: 8 proc. dillonowska 95, 7 proc j pj 
75.25, 7 proc. warszawska dolarowa 1*i\a,', 
proc. listy zastawne m. Warszawy 68.50-^ (• 
500 złotych 70.50, 5 proc. Warszawy starVI 
500 złotych 71, po 200 złotych 74, po 
tych 77, 5 proc. Częstochowy nowe 50, 5 

Łodzi nowe 52.75-52.50 (—50). 

GIEŁDA ŁÓDZKA. . i{ 
Na wczorajszem zebraniu giełdowern , Jl 

dzi notowano: dolary 5.265—5.26, poz. b"''. f 
na 43.00—42.50, dolarówka 52.25—52.00, P" W 
bllizacyjna 67^0—67.25, Bank Polski 90.50-'-a"' 
poż. inwestycyjna 107.00—106,50. TendencP 
niejsza. 

10 UPy 
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Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ. \ l 
Wczoraj w Łodzi notowano: żyto 12.5°Tjj$j 

pszenica 16.25—16.75, owies jednolity 
16.75, owies zbierany 15,75—16.25, mnk- . 
1) 19.50—20.50, mąka żytnia 2) 20.50—21-^1. 
ka pszenna 27.50—30,50, otręby żytnie M a r 
otręby pszenne 8.25—8.50, otręby pszenne.g i y 
8.50—8.75, rzepak 29.30, łubin niebieski y % 
11,25, łubin żółty 12.25-13.25, makuch Wlf$,' 
17.00—18.00, makuch rzepakowy 13.50— »* 
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^tŁ*i warszawskich kasjerów 
kolejowych 

Warszawa. 15 lipca. 
'B) Warszawskie władze bezpie-

lefistwa wpadły na trop zorganizowa 
5 1 bandy fałszerzy monet- Oryginalny 

^egJI j S p o s ób jakim posługiwali się fał-
e , f r z e Przy kolportażu falsyfikatów. 

dzgĄ "anoWicie, kilku kasjerów kolejowych 
k ^ facuJ^cych w kasach na warszaw

k o j f ? dworcu głównym należało do szaj 
k^^J1- Trudnili 

1935- l l 

alv/s 
i r i 
y v/V™ 

f * fals 

JĘ * 0 f 

f^uim Mazowiecki 

: c i f 
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się oni puszczaniem 
żywych monet. 
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W TOMASZOWIE Z OKAZJI 

w ZLOTU W SPALE. 
L I I Z w i 3zku Z uroczystem otwarciem 
L E S Z O W E G O Zlotu Harcerstwa Pol
io 1 ° w Spale, Z Tomaszowa udała się 
" U ? ? W I E L K A I L O Ś Ć L U D Z I - W [ y m c e " 

L ri>chomione były taksówki i auto 
Plv» ó r e z a minimalną opłatą odwo 

\ n a miejsce zlotu. 

Złodziejka dokumentów sądowyt 
Piękna Denise Michard, znana we Francj i af erzystka, wy
kradła z lokalu sądu kompromitujące j e j kochanka ak ty 

_ . . . . . i VT!_I-I . . . L , ~ n . ln/.»lro" N R T M I W I Ł N sk ładan ia zeznań. . Paryż, w lipcu, 'pierwszych jej słowach. Niski, zachryp 
Akta sądowe we Francji, muszą za-1 nięty głos i wulgarny ton, w jakim skła-

wierać w sobie jakąś dziwnie nietrwałą dała zeznania, zdemaskowały podejrza-
substancję, gdyż strasznie łatwo ...ulat-; ną treść, ukrywającą się pod piękną for-
mają się. . m ą . Ponadto, w toku procesu ujawniło 

rrzed kilkoma laty ulotniła się z są-1 się, że Denise ma już za sobą cztery wy 
du paryskiego większa część akt sądo- roki skazujące: za oszustwa, fałszerstwa 

;Qf •'"uimacyjne, jesi E I T S R I O W I U C U _ C - pv/n._iui«. û -w...̂  ~ - , • 

1-e* ?°y małemi flagami państw ob- swoich przestępstw w więzieniu 
^ k t ó r y c h harcerze biorą udział ̂  

Gdy"1',' 

'nia—' 
c- a !• ' 

in t U s - J . tych uroczystości gmach 
fc:iiro

a tomaszowskiego, gdzie mieści 

2m"\ to 
fest^°wnież pomysłowo udekorowany 

aworzec kolejowy. 
'tl^ia w m i e ś c i e i e s t ożywiony; daje 

h b«« l*łily?Uważyć wielki ruch automobilowy, 
r Bu«||,jt J Przez Tomaszów prowadzi droga 

K . r . K S Z Y C H ośrodków Polski do rezy 

— i— J - — 1 

wych w sprawie słynnej aferzystki, Mar
ty Hanau. W ciągu ostatniego roku ulot
niło się, przy pomocy jakiejś tajemniczej 
kobiety, udającej odwokata, mnóstwo 
akt ze sprawy Stawiskiego. Przed kilko
ma tygodniami, podczas rewizji w miesz 
kaniu jakiegoś niebieskiego ptaszka, zna 
ieziono całe stosy zaginionych niegdyś w 
sądach paryskich akt z najrozmaitszych 
spraw kryminalnych. Wreszcie w tych 
dniach stanęła przed sądem niejaka De
nise Michard, która przy pomocy uwie
dzionego przez nią woźnego sądowego, 
Marcelego Grand, skradła z Pałacu Spra 
wiedliwości akta, obciążające jej ko-

• chanka, niejakiego Meyerfelda, który 
obecnie za jedno z licznych 

• i"'Otn " » B | 5 C A W y>Ubl<\gu, a » — . -
fpi%L y Tozwój Gdyni i możność (iłębokiego 

.val»'̂ (ż, % Qr ia wybrzeżu Bałtyku pociąga mieszkań " ' z 
dfa d f L 
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Panna Denise Michard jest bardzo 
piękną, wysoką, ładnie zbudowaną i ele 
gancką 34-letnią damą o bardzo bujnej 
przeszłości. W chwili popełnienia kra
dzieży akt, Denise Michard korzystała 
z wolności jedynie prowizorycznie, pod
czas gdy toczyły się przeciw niej dwa 

c i |--zych ośrodków F O L S K I D O rezy-1 śledzlwa: jedno o oszustwo, drugie o 
1 Hana Prezydenta Rzplitej w Spa- • nadużycie zaufania. W półświatku, pięk-

1 na Denise ukrywała się pod pseudoni
mem: hrabina de Beaulieu. Bogata jej 
przeszłość miłosna była dosyć lukratyw
na: jeden z kochanków wydał na nią 
przeszło miljon franków, za które to pie 
niądze Denise kupiła sobie piękny anty
kwariat przy avenue Kleber, gdzie sprze 
dawała antyki w chwilach wolnych od 
przvi?ód miłosnych. 

Olśniewające wrażenie, iakie zrobiła 
Denise Michard swem zjawieniem się na 

M ° R Z E I DO GDYNI I NA HELI 
Wc» -' )^J ) ' e r ł i nia Turystyki wspólnie z Ligą 
*X|J 'Kolonjalną po pociągu popularnym na 

I ł o r z a " > uruchomiają następny na dzień 
ekipo*1?. V , ! b m . 
Q, I*''j c '^i L l ' a k n M s z e r s z e 8 ° udostępnienia 

2ii5 y l l ^ c j _ a r 'y uczestnictwa wynosząca zł 

SM" 

O C I Ą -

18.70 
'«{,Przejazdu tam i S N O W T O T E M obejmuje noc1-
f-it (.Ndzanie portu łodzią motorową, zwiedza-
"''Wi A"1' P ° r l u o d * l r o n y l a - d u . magazynów i 

fi " portowych. 
S ^ ^ n e warunki przejazdu, zaoewnione nu 

''ol*?.' mtei»ca w pociągu, nadewszYstko 

O. ul "S* formuje Polskie Biuro Podróży 
I O Ł N K O W 6 K A 65 i 18 już obecnie są licz 

' H U P Y W A N E K A R T Y uczestnictwa. 

- D N I O W Y POCIĄG POPULARNY DO 
rv KRAKOWA. 

S^ili* ^ ^ o c a w godzinach wieczorowych o-
Łodzi pociąg popularny do Krakowa i 

!1 V. .'• Uczestnicy pociągu popularnego zwie 
- Zamek Wawelski, Sowiniec. Wie-}«C r5 k6w, Zamek" Wawelski, Sowiniec, . 

tod,- P o w r °cą na wtorek, dnia 23 lioca rano 
c • 

! Si ( n a Przejazdu z wszelkiemi opłatami w Kra 

bankructwo i kradzież 
Obok Denise, zasiadł na ławie oskar 

żonych jej wspólnik, woźny sądowy Mar 
celi Grand, którego nazywała pieszczot
liwie: Oliye. 

Przewód sądowy posiadał kilka cha
rakterystycznych momentów. — Denise 
oświadczyła, że dokonała kradzieży akt 
wyłącznie z miłości do swego ex-kochan 
ka, którego nazywała w listach, załączo 
nych do akt procesu, „złotowłosą lalecz
ką". — 

Na zapytanie sędziego: „A któż to 
ma być ta „ciemnowłosa laleczka", o 
której pani również pisze w swoich li
stach do Meyerfelda?", Denise odpowia 
da ze śmiechem: „Ta ciemnowłosa la
leczka" to — ja". 

Zapytana, skąd wiedziała, gdzie znaj 
dują się akta sprawy Meyerfelda i które 
z tych akt należy przedewszystkiem 
ukraść, Denise wyjaśnia, że szczegółowe 
instrukcje w tej sprawie otrzymała bez
pośrednio od Meyerfelda podczas swej 
wizyty u niego w więzieniu. Sędzia po
daje w wątpliwość to jej zeznanie: ,,$ledz 
Iwo ustaliło, że nie uzyskała pani nigdy 
przepustki do wiezienia, nie mogła więc 
pani odwiedzić Meyerfelda". 

— „A jednak odwiedziłam go — od
powiada tryumfującym tonem Denise — 
Pani Meyerfeldowa, która wiedziała o 
moim stosunku z jej mężem, pożyczyła 
mi swoją przepustkę". 

Wśród świadków przesłuchano rów
nież „złotowłosą laleczkę", czyli surowa 
dzonego z więzienia na rozprawę Meyer 
felda. Jest to mały, łysawy i jąkający się 

.eczka" odmówiła składania zeznań. 
Współoskarżony Marceli Grand przy 

znał się ponownie do wszystkiego, wy
znając z melanchoflją, że współdziałał w 
kradzieży bezinteresownie, gdyż Denise 
nie dotrzymała obietnic, które mu dala 
przed dokonaniem przestępstwa. 

Sąd skazał Denise Michard na 2 lata 
więzienia bez zawieszenia, a Marcelego 
Grand na 8 miesięcy z zawieszeniem.— 
Niestety, Grand poniósł jednocześnie dru 
gą karę: żona wytoczyła mu proces roz
wodowy. 

A akta sądowe — co przepadły, to 
przepadły. 

FESTIyAL ARTYSTYCZNY W TEATRZE 
„ROZMAITOŚCI". 

W czwartek, dnia 18 lipca 1935 r. o godz. 9.15 
w teatrze „Rozmaitości" odbędzie się wielki Fe-
stival artystyczny, ku czci znakomitego aktora 
Józefa Kamena, czołowego artysty Trupy Wi
leńskie), którego kreacje zachwycały w ciągu 
szeregu lat publiczność ł . łódzką. 

Festivalu biorą udział prócz p r . J. Kamena 
najwybitniejsze siły artystyczne scen polskich i 
żydowskich, jak Znicz, Ludwik Satz, Fiszerówna, 
Dora Scuri, Judyta Berg, J. Woszczerowicz, Rot 
srtatówna i Dardziński. 

Poza tem swój udział zapowiedzieli poeci: — 
Broderson i Manger. 

Słowo o zasługach artystycznych J. Kamena 
wypowie dyr. Trupy Wileńskiej M. Mazo. 

Bilety do nabycia w kasie teatru „Rozmaito
ści". 

sali sądowej, rozwiało się jednak przy grubasek w okularach. »^ow]osa la 

Kobiety z przed 1 tysięcy lat 
były tak samo urocze i wierne, lak dz?s 

DZIŚ ZMIANA PROGRAMU W „TABARINIE". 
Dziś w popularnym lokalu rozrywkowym ,.Ta-

barin" nastąpi zmiana programu. Z nowym re
pertuarem wystąpią doskonałe artystki, które 
od 1 lipca popisują się w „Tabarinie", a więc: — 
Loda Gawicz, utalentowana subretka o jasnych 
jak len włosach, która odśpiewa piękne piosen
ki, Ido, tancerka węgierska, Stefa Berówna, tan
cerka i śpiewaczka oraz dobrany i dobry balet. 

W przerwach pomiędzy występami artyslycz-
nemi publiczność będzie tańczyć na dwuch ob
szernych parkietach. Do tańca przygrywa dosko
nała orkiestra Szymkiewicza z dwoma forle-ia-
nami, grająca najnowsze przeboje muzyczne. 

Ceny za koncumeję są przystępne, to też w 
zabawie może każdy wziąć udział. Sala wenty
lowana, kuchnia smaczna. 

Dziś odbędzie się fajf o godz. 5.15 i wieczorem 
dancing. 

I OTWARCIE OBOZÓW LETNICH ORGANIZA-
ICJI MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ W WYKNIE 

POD TOMASZOWEM MAZ. 
-~-,r . ' W ub niedzielę nastąpiło uroczyste otwarcie 

Świat sie zmienia, ludzie się zmieniają' dostałam odpowiedzi. Niema ona juz ani „borów letnich, zorganizowanych przez Zarząd 
ale kobiety są dziś dokładnie'takie sanie j jednej miary mąki. W imię Pa-bd-saga, | Okręgu Łódzkiego Organ.zac,, Młodz.eży Pracu-

K°l>U« wyłączając przewozu uczestników 
5«cjt jarr>i na Sowiniec wynosi zł. 11.70. Infor-

• 2 4 9 - 3 V I S Y • • 0 r b i s " ' u 1 ' Piotrkowska 18 i 65 
3 3 i 101-01. 

2 j A Z D B. CZŁONKÓW N. Z. R. 
% "'edziel,, 21 lipca odbędzie się w Lodzi 
H o l

 P . 0 ' & , c l ziazd b. crlonków Narodowego Zw. 
^"'Czego i b, Zw. Młodzieży im, Kilińskiego. 

'»WC l'!jfd prryjadą delegaci r Warszawy, Sos-
?'c' P łonna, Częstochowy itd. Spo-

0 G * " Y ' E « T zjazd około 1 0 0 0 delegatów. 
n°Polski zjazd b. członków Narodowego 

% aU ,Rob 

otniczego związany jest z jubileu-
Hnt_?"' e c i a powstania Narodowego Związku 

Se^*01^1^ informacyj odnośnie rjazdu udzie-
Jr. JT r e ł a r i » t , mieszczący się przy ul. Głównej i. te] 

2 0 3 . 6 1 

jak przed czterema tysiącami lat. 
Na uniwersytecie w Yale, odcyfrowy

wane są obecnie papirusy starożytnej 
Babilonji. Między najrozmaitszemi zapis
kami kapłanów, poleceniami władców i 
innemi dokumentami, znajdują się rów
nież listy kobiet, które właśnie dowodzą 
że kobiety nie zmieniły się wcale i, że 
przed czterema tysiącami lat, tak samo, 
jak dziś, używają wszelkich podstępów, 
ażeby wydobyć od mężczyzny — pienią
dze. — 

Pewna dama w Babilonii nie wahała 
się sięgnąć do poezji, ażeby w ten spo
sób trafić do... kiesy mężczyzny. Nazwa 
ła go ona w liście: „najpotężniejszym ce
drem, w którego cieniu ona szuka schro
nienia i pomocy. Dom jej ojca zostanie 
sprzedany, jeżeli on okaże się twardym 
i nie dopomoże do tego, ażeby im zosta
wiono dach nad głową. Ona sama niema 
już na świecie żadnych życzeń, prócz te
go, ażeby mieć tyle pieniędzy, ile trzeba 
na opłacenie własnego pogrzebu"... 

Niejaka Tarisz-matum pisząc do nie
jakiego Kubutumu, uderza w jego strunę 
Jitości. 

niechże on przyśle srebro". 
List ten posiada oryginalny duplikat, 

albowiem suplikantka pisze w czułych i 
słodkich słowach do jakiegoś ukochane
go mężczyzny, ażeby wpłynął na Kubu-
tuma, iżby ten przysłał jej szekel srebra. 
Naturalnie, ten drugi list miał być zacho 
wany w tajemnicy przed Kubutem, poniejwie starostowie" ZWLEDZ^POBÓZ'"interesując 
waż jednak owa dama nie umiała pisać i |* y c iS n O Dozowem młodzieży ompiackiej. 
list dyktowała „pisarzowi", ten pomylił , ?^a s, i e, ° b i a d

J

u , przemawiał p. Starosta 
• R 7 B R Z E Z I Ń S K I , który podkreślił konieczność pracy 

jące{""(0. M. P.)." 
Otwarcie poprzedzone zostało nabożeństwem 

w kościele parafjalnym w Budziszewicach, od--
ległych o 4 kim, od Wykna. 

Na uroczystość przybyli p. Starosta Remi 
oraz szereg zaproszonych gości. W godzinach 
popołudniowych obóz zwiedził łódzki -' i s ia 
grodzki p. Wrona. • 

Po odebraniu raportu od Kmdta Obozu pano-
się 

się i wysłał obydwa pisma razem 
Ciekawe, oryginalne i niezrozumiałe 

w naszych czasach iest znalezione pismo 
żony do męża, w którem ona oznajmia 
mężowi, że znalazła dla niego drugą żo
nę. Akt ten odbył się w formie pewnej 
adoptacji i pierwsza żona uznała drugą, 
jako swoją siostrę, która miała jedno
cześnie być drugą żoną męża. Pismo to 
zaopatrzone iest w oryginalną klauzulę. 
Brzmi ona. „ W razie gdyby mąż chciał 
opuścić swoją pierwszą żonę, ma ona pra 
wo do jef własności, znajdujących się we 
wspólnym domu, oraz do własności wnie 
śionef przez drugą żonę i ma prawo za
brać wszystkie te rzeczy ze wspólnego 
domu. Gdyby jednak ona chciała odejść, 

iry ,. 
organizacyjne) dla dobra społeczeństwa i Pań
stwa. Następnie 'przemawiał Naczelnik Okręgu 
O. M. P. p. Bilski Klemens oraz jeden z uczest-
n:ków obozu dziękował przedstawicielom władz 
za przybycie i opiekę nad obozem.' 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9—3 

i uuiuui \ * U J « J |»,«-»»—-- — —«. — — » » 

Pisze ona: „Tylekroć już prosiłam oj albo okazała się zazdrosna — w takim 
I szekel srebra, a dotychczas ani razu nie 1 wypadku, nic się ie) me należy 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrków ska 2 9 4 

M I » ; 

.14 

iCkowy Klno-Teat r 

• r 

O M S K I E G O Ha 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

Potężny dramat, osnuty na tle najaktualniejszych zagadnień współczesnego życia w filmie p. t. 

Kariera ANNY CARVER 
W rolach 
głównych: 

^ * I Ś P R E M J E R A ! | Następny program: 

FAY WRAY i GENE, RAYMOND 
O" " — * 

Początek o godz. 5 30, w sobotę o godz. 4, w niedzielę o godz. 2 po poł. 

MARKIZA YORISfiKA. W r o i . gł.: Annabel la , Char les Boyer i Inkiszyniew^ 



I 
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O T W A R C I E 
3 A M O D A 3 N I CH. BARDYNI przy u l , NARUTOWICZA 7 

parter, wejście przez bramę, • 
O B S Ł U G A P I E R W S Z O R Z Ę D N A 1 • 

K U C H N I A W Y Ś M I E N I T A 1 

Po leca codz ienn ie <[ 
z e s w e j dobro" 

OBI 

CENTRALA D L Ń D 
WIECZNYCH N U N 

i fachowy 
warsztat 
reperacyjny J E R Z Y R e p r e z e n t a c j a 

szych w l e c z -
nych 

P I Ó R Dl. 
na)1 

DR. MED. MARJA 

LEWINSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

Piotrkowska 88 143-63 
K o s m e t y k a l e k a r s k a , 

pielęgnowanie cery i włosów, 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

Dr. HALTRElHT 
Choroby skórne, weneryczne i moczo-

płciowe. 

PIOTRKOWSKA 10, gfcal. 
Przyjmuje do godz. 8.30 rano, od 11.30 
do 2.30 pp. i od 7 do 9 wiecz. W nie
dziele i święta od 10 do 1-ej w pol 

DOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNF 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp., 
w niedziele 1 święta od 10—1. 

DR. MED. 

I. L i p k o w l c z 
RENTGENOLOG 
ul. Kilińskiego Ns 152 

powrócił 
godz, 9 -14 , 

tel 160-82 gab.. 230-06 mleszk. 

• 1 

ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU WYDAWCÓW 
DZIENNIKÓW I CZASOPISM. 

REDAKTOR — Stanisław Kauzlk-
.Wyszedł z druku zeszyt czerwcowy. 

Treść zeszytu: 
Stefan Krzywoszewskl — Marszalek Piłsud

ski jako wydawca i naczelny redaktor. 
Zagraniczna ankieta pocztowa Związku Wy

dawców, 
Tablica porównawcza cen dzienników za-

Cianlcą, 
Praca nad rozwojem reklamy w Polsce, 
Statut dziennikarski we Francji, 
Prasa a radjo zagranicą, 
Nowe stosunki prasowe w Niemczech, 
Prasa fachowa w Niemczech a reklama re

dakcyjna, 
Aparat prasowy partji faszystowskiej, 
Sugestia nakazu w ogłoszeniu prasowem, . 
Na marginesie reklamy turystycznej, 
Poprawa interesów wydawniczych w Anglii, 
Życie organizacyjne: 

S. Krzywoszewskl — Szóste mocarstwo, 
Wspólna stała komisja wydawców i dziennikarzy, 
Prace Polskiego Związku Wydawców, 
Organizacje dziennikarskie, 

Kronika krajowa, 
Ustawy, rozporządzenia I orzeczenia sądowe, 
Prasa na szerokim świecie. 
Cena zeszytu Zł. 2-50. Do nabycia w admini

stracji: Warszawa, Krak. Przedm. 40, W więk
szych księgarniach i w kioskach „Ruchu". 

• Pewność zdrowia -skarb to duży 
„ O L L A " wiecznie Ci posłuży ! I 

Doktór 

ZHenrykowshi 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
miesza obecnie T R A U G U T T A 9 
front 1-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8—II-ej I od 
6 - 9 wiecz.. niedz. i świata od 9—12-30 
panie: od 10—11-ej I od 6—9 wiecz. 

* ^̂ "WL %fm^ 

3 POKOJE z kuchnią przedpokoi 
bowy, wygody, kąpielowy 
tryczność, dwa wejścia, Zawag^ 
3 POKOJOWE mieszkanie z «8 
mi wygodami natychmiast do 
jęcia, Narutowicza 44 róg P'*™ 
cza 15. 

« godami (windą) do wynajęcia, 
OGŁOSZENIE. W towicza 38. 

Sędzia Komisarz masy upadłości Ic- S 
ka Łajba Szajnfarbera wzywa wierzy- g 
cieli powyższej upadłości, których na- l a 
leżności zostały przyjęte do masy, aby [H 
w dniu 23 lipca 1935 r. o godz. 11-ej sta- [Q 
wili się w Sądzie Okręgowym w Ło- i g 
dzi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 
Nr. 15, celem wysłuchania sprawozda
nia syndyka o stanie upadłości, oraz 
zawarcia układu, lub likwidacji przed
siębiorstwa. 

Sędzia Komisarz 
upadłości I. L. Szajnfarbera, 

(—) Teodor Gutekunst. 

t Posady 
0 
IB 
H 
B 

męski- Zgłosić się Piotrkowska 
(C3 Icion 2-1-1-79 . 
jglPOTRZEBNA fryzjerka manicuf? 

POTRZEBNY pracownik 

i manicurzystka na stale z K*Ł 
Piotrkowska 116, fryzjer w po". 

Kupujc ie z I-go 
ź r ó d ł a 

W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c e 
wyśolelape I sprę
żynowe .Patent" 
W y ż y m a c z k i 

w Fabrycznym 
składzie 

„ D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73. 

ORYGINALNE PROSZKI 
•MIORENO-

NERVOSIN BS&Ą 
H.Mł.w. titl5?9 
Z N A H P A O R . 

ZKOGUTKIEM 
SA«'«OOKitM 

KOJĄCYM BOLE 
2ASTOIOWANIŁ : 

BÓLE GŁOWY 
M I G R E N A , NŁWRALGJA 

G R Y P A / P R Z E Z I Ę B I E N I A 
B O L E : A R T R E T Y C I N E , 
S T A W O W E , K O S T N E I T . P . 

ŻĄDAJCIE OAYGINA INYCH PB0JZKÓW 

ZE ZN .FABR . KOGUTEK 
S P R J Z E O A J Ą A P TE . t f I 

I * 
V) 

•A ^ 

P-l - M 

BRAUN 
Spec. chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4 - 8 wiecz. 

CEGISLNLANA 4, TEL. 100-57 

lUolfson 
p o w r ó c i ! 

przyjmuje od 1—2 1 5—7 

Narutowicza 2 
T e l e f o n 1 2 8 - 8 3 

LEKARZ • DENTYSTA 

Do akt Nr. Km. VI. 428/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 6-go, Stefan Górski, zamie
szkały w Łodzi, Dowborczyków 
Nr. 26, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 30 lipca 1935 r. o 
godz. 13—15 w Łodzi, przy ul. Kiliń
skiego 13, odbędzie się publiczna licy
tacja ruchomości a mianowicie: for
tepian, kredens, lustro tremo, stół dę 
bówy, dwa fotele, sześć krzeseł, oto
mana, szafa do garderoby, dwa biur
ka, umywalka, oszacowanych na łącz
ną sumę zł. 2.050, które można oglądać, 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 lipca 1935 r. 
Komornik (-) STEFAN GÓRSKI 

Sprawa F-my „J . R- Geigy" p-ko 
Alfredowi Voglowi. 

L e k a r z - d e n t y s t a gyamMt 

I. Chones H Kupno I sprzedaż ^ 

,* OI 
STI MITR, 

'Poński 

F°<ikow 

s w 
\y z 

SNYCH 

hi i lośc i 
DROBNE ogłoszenia w . .RH 
są najlepszym i najtańszym . 
zetknięcia zainteresowanych ? ft

 u stan 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora I"' -* 
lokatora, 2) znaleźć mieszkaj 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać! 4Q 
:homość lub rzecz, 4) kupić tt. ™°'" 
wiek okazyjnie, 5) dostać posa; '"Hy 1 
wyszukać pracownika — niecnjj?^- • 
da drobne ogłoszenie do -Rcj!V ^chodj 
BUCHALTER-bilansista na stan^ "jNhiris 
przyjmuje do prowadzenia ksitf' wetu o l 
dlowe. ?a ii7ii.nnlp ksiner CW&W 

Rozmaite 

Za uznanie ksiąg g * tti 
kaucją, Leon Krell, Piotrkowski ^ ^ 

alb" 
m. 40. tel. 145-64. 
ZGUBIONO wczoraj sakiewkę 
z dokumentami, znalazcę 
zwrot za wynagrodzeniem, tel 

Półn 
s*ystt *OJN 

! LI H 
C I 

cz 

Zagubione dokumen^ j j j * 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny ŁódzJJ 
warzystwo Elektryczne Nr. "Ą 
dn. 1 maja 1927 na zl. 20— B 

Z a m e n h o f a Ns 6 , t e l . 1 8 1 - 2 0 
(II wejście, front, I piętro) 

powrócił . 

STOŁOWY pokój modny w dobrym n y n a s. Salomonowicz i S-kayi 
stanie do sprzedania. Obejrzeć Tram 
wajowa 3 m- 8 od 10—12 i 3—5. 

orzyimuje od 10—1 i od 6—8 po poŁ 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

I Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U I I C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

teL 126-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Do akt Nr. Km. XVI./937-35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 16-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Rzgowskiej Nr. 52, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 22 lipca 1935 r. o godz. 14-ej w 
Łodzi przy ul. Inż. Skrzywana Nr. 6, 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: 10 krosien 
mechanicznych szerokich, 1 maszyny 
szpulmaszyny i 1 maszyny cwerma 
szyny, wszystkie zdatne do użytku w 
komplecie, oszacowanych na łączną 
sumę zl. 6.450, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 lipca 1935 r. 
Komornik ( - ) ADAM MRÓZ. 

Sprawa A. Kalmanowicza p-ko Ma. 
sie Upadłości firmy „Abram Lifszyc 
w Łodzi". 

z wszelkiemi wygodami 
w centrum miasta 

poszukuję. 
Oferty do Republiki pod „Czysty dom" 

W GDYNI i na Pomrozu dobrze za
prowadzona bezkonkurencyjna fabry
ka napoju opatentowaengo. 1000 sta 
łych odbiorców z inwentarzem i 2 sa
mochodami w dobrym stanie, tanio 
zaraz sprzedam. Powód likwidacja 
spółki. Zgt. Express Ilustrowany, Gdy 
nia pod ..Dobra egzystencja" 16 

DYPLOMOWANA PIELĘGNIARKA 
ŁÓDŹ, Narutowicza 6, m. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakre^ 
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 

» • • • • • » • • » • • • » • • • • « 

MARJA Szulińska, zamieszkaj* 
dziowska 7 zgubiła legitymacl' 
my I. K. Poznańskiego. 

PIECE ną rozbiórkę maiolikowe i bia
łe berlińskie do sprzedania, Sienkiewi
cza 4 u dozorcy lub od 8.15 do 8-45 
rano tel. 102-56. 
WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 

cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 
ZAKŁAD fryzjerski do • sprzedania 
przy ul- Piasecznej Nr. 20. 

Lokale 
..'v7 

9 9 „Czystość 
przyjmuje cykilnowanie. drutowanie, 
froterowanie o u * sprzątanie biur. po 

i>| Czyszczę.lie szyb 
Piotrkowska 44. telefon 167.45 

SZYJĘ WYKWINTNIE 
BIELIZNĘ MĘSKU 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje i szycie po domach, 
u l . 6-go Sierpnia 7 6 

m, 16, I I I p. 

DOBRZE sytuowanemu panu wynaj
mę pokój (telefon, łazienka), Piotr
kowska 80, m. 2. Oglądać można od 
2—4-ęj I 8—9-ej wieczór. 

Poszukiwany 
biuralista (ka) 

z gruntowną znajomością księgowości 
korespondencji polsko - niemieckie], 
oraz pisania na maszynie. 
Oferty do Admin. pod sub. „E. D. 42" 

POSZUKIWANE 2 pokoje umeblowane 
w czystym domu, łazienką, telefonem 
I lub II piętro w okolicy od Głównej 
do Przejazdu. Oferty sub „Bezdzietne 
Małżeństwo" do Biura Ogłoszeń Fu-
chsa. Piotrkowska 50- • 16 
POKÓJ słoneczny umeblowany, I pię
tro dla pojedynczej osoby do wyna-
iccia. 11-go Listopada nr. 11, in. 6. 
FOKÓJ umeblowany z wygodami za
raz tanio oddam, może być z pościelą 
Kilińskiego 46. 1 p.. fr. ni- 3. 16 

POSZUKUJEMY 
młodszego zdoln 

frezarz 
Sp. Akc. MUller i Seidel, * H 

romskiego 96. A 

ty 

t 

11 

DO WYNAJĘCIA pokój dwuokienny 
słoneczny z wszelkiemi wygodami, 
może być małżeństwo. Południowa 24, 
m. 12. 16 

NIANll 
fi 

kwalifikowana, do niemowlęc19, «4 
kiwana od zaraz. Zgłoszenia °a'Ą 
działku Kilińskiego 169, portiC^żj 

Redakclo I Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakęli 127-24. 
dział :m&sk*:133-23; dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłosz';la - 180-80- Konto P. K. O. Wydawmctwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika- i „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 2Rii min, Stronica tekstowa dzieli się. na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGLOSZfcft: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz nun. Nekrolog: — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 2S. - Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmu ei zl 1.20 Opisowe w tekście redakcji-
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne UH) proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk oąłoszefl Administracla nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzglednlajL 
o ile wniesione będą najpóźniej w 
tygodnia od ukazania sie plerws2 e ^ 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukaz3" 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tejL.r« 
mej treści co pierwsze- — Omyłki. K' 
zasadniczo nie zmieniają treści og'(,s:(n 
nia nie upoważniają do żądania z * r 

zapłaty lub powtórzeniu ogłoszein^ 

JIT wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. T ogr. odp. Wacław SmólsH - Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Repiu.llki" w Łodzi. PiotikowsVa 49 1 64. 


